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WIADOMOŚCI KRAJOWE 
G aze ta ,  Poczta Północna, z Petersburga* pod 

d. 5 lutego donosi: Radca Stanu, E ngelhart , miano­
wany D yrek to rem  Liceum Carskosielskiego. —• Rad­
cy nadwornemu, Marto i o w i ,  rozkazano łyydź p r e ­
zydentem sądu handlowego w TaganrogU , i razem 
otrzymał stopień Radcy kollegialnego. —  Nayła- 
s k a w i e y  mianowahi.: Radcami kollegijalnymi, zosta­
jący* przy naywyższym dworze w obowiązku leib- 
ińedyka , D o k t o r ,  Radca Nadworny',  R em ain  i 
przeznaczony n a p ro k u ro ra  do kantoru synodalne­
go ąru  in fkó- im eret J k ie g o ,  Radca nadworny 
Czy Ir. ir w . Otrzymali rangi 6 klassy, Radcy Nadwor­
ni, Gaioryłt-njcow, Z w ngieńco ic , Biela j e  w  , i ymey 
klassy F a ff ',  Professorow ie dawnieyszego duchowne­
go seminaryum petersburskiego, W o r  o now  , l o l -  
ntaczew, Iwanow, otrzymali rangę 8mey klassy.

W fa ros taw iu  amatorowie grali sztukę < na 
rzecz P. B. ranionego oficera : zbiór dochodu 
uczynił około tysiąca rubli.

Podług Rijkiegó Inwalida  : W rozkazie dzien­
nym, z dnia 31 stycznia, wyrażono: „ W nagrodę
odznaczających się czynów rycerskich,  okazanych 
w przeciągu przesz łe j  woyny, przez i o ty  półk st rzel­
ców, nayłaskawieiy nadają się ternu półkowi znaki 
d y s t y n k c y i  na giwerach. “

Przez tenże rozkaz dzienny : Jenerał  Major, 
Kryitn fow icz,  znaydujący sig przy naczelniku iszey 
dywizyi grenadyerskiey, otrzymał rozkaz zosta­
wania przy Naczelniku 2giey dywizyi grenadyer­
skiey. Jenerał  major, ÓW2m<2,_dowódzca isżey bry» 
gady i j t e y  dywizyi pieszey, uwalnia sig ze służby 
z mundurem. 7

Prżez rozkaz dzienny dnia 1 lutego: przyjęci 
do s łużb) ' : Serwijański Wojewoda , N itk  ićowicz, 
porucznikiem do półku alexandryyskiego huzarów. 
Abszytowany podporucznik woysk szwedzkich, 
Pauli, chorążym do półku pietrowskiego pie­
szego.

Podług gazety akademickiey: rzybyli do Pe­
tersburga  od 30 stycznia do dnia *2go lutego: 
„ Je n e ra ł  major, Xiążę OboUńjki, naczelnik b ry ­
gady w dywizyi ukraińskiej  kozackiey, z Bałty; J e ­
nerał Major, f j t f im ow icz ,  z Narwy,  gdzie jest  do- 
wódzcą ; Jenerał  prowiantmeyster,  jenerał major, 
Łaba, z Wilna ; Jenerał  major, Baron von der Pa- 
hltn  3ci, naczelnik brygady dywizyi konnych strzel­
ców,, z Wielkich Łuk.

K urs f f te r s b u r fh i  : dukat h o l len d e rsk i , 11 r. 
7°  kop. n o w y ;  u  r.  óo k. s ta ry  i zmiana srebra  

/  S°S i 304 kop. za rubel.
Kurs wileński na as sygnały.: rubel srebrny  r. 4« 

dukat, r. 11 k. 88; im peryał r. 40. k. 50.

i ó L U T E G O  V. S. 1816 ROKU.

K r o l e s T w o  P o l s k i  E;  
z  W arszaw y dnia t y  go lutego.

Jego C e s a r s k o  -  K r ó l e w s k a  Mość raczy ł 
Upoważnić N a m i e s t n i k a  swego do m ianow ania 
Jen era ła  Brygady, Kosseckiego,, R adcą Sekretarzem  Sta­
nu. N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  uwiadom iając Je­
n e ra ła  Kosseckiego, o tern, N ayw yższem  M iłościwego P a ­
na postanow ien iu , napisał do niego list następujący:

N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i ;  P rzesyłając za­
łączoną nom inacyją JW . R adcy Sekretarzow i S tanu, Je­
nera łow i B rygady, Kosseckiemu, m iło Nam  jest udzie­
lić m u w yrazy , jakich N a y j a ś n i e y s z y  P a n  w 'p i­
śmie swem  do Nas pod datą  2go lutego r. b. wzglądem  
Jen era ła  użyć raczył. O to są w łasne słow a J e g o  C e -  
s a r s k o - R r ó l e  w s k i e y  Mości.

,, D la niespóźnienia postępu K onsty tucyyney K ró ­
les tw a  Polskiego o rgan izacy i, upow ażniam  W . Pana dó 
m ianow ania Jenerała- B rygady, Kosseckiego, na  stopień 
R adcy  S tanu  i do U rzędu R adcy S ekretarza  Stanu, 
św ia d e c tw a , na k tó rych  się ten  Wybór w spiera , słu ­
żą m i za rękoym ią zalety  , ja k ą , m u opinija publiczna 
oddaje ..—- M iło mi jest w ierzyć , źe je u sp raw ied liw i 
gorliwością i bezstronnością , z jaką w łożone na siebie 
pełnić będzie obowiązki. „

D n ia  i 5go b. m. obchodzono tuzSvyklym  sposobem 
Uroczystość im ienin  W . X . A nny Teodorowny i  W . X . 
A nny  P a w to w n y , tudzież  święto o rderu  Ś. A n n y , a d.- 
16 rocznicę urodzin  W . X . M aryi Paiolowny, p rzez  
pow inszow ania złożone Jego CesarzeW icZowskiey M ości 
W . X . KonstantemuJj, po k tó rych  nastąp iły  Wielkie para­
dy wovskowe i nabożeństw o w  kaplicy Greckiey.

M ianow ane d a w n ie j przeż N. Cesarza i K ró la  D a­
m am i honorow em i N. C e sa rz o w e j; Helena Ostrowska 
(córka P rezesa S en a tu ), CecyUja Małachowska W ó je- 
w odzianka, Zojija  M dtusZewicówna, (córka  M inistra  
P rezy d . w  Kom m issyi P rzychodów  i S k arb u ), Paulina  
M niszech (córka byłego M arszałka K oronnego), Brzo­
stowska (córka byłego M arszałka gubernii W ileńskiey). 
Joanna Grudzińska i Radolińska , m iały zaszczyt o trzy­
mać w  tych  dniach z Petersburga ozdobę bry lan tow ą, 
W yobrażającą cyfrę Nayjaśnicyszćy M onarchini naszey.

„ W  Im ieniu  Nayjaśnieyszego Alexandra  I. Cesa­
rza  W szech  Rossyy, K ró la  Polskiego &c. &c. &c. Na­
m iestnik  K ró lestw a w  Radzie S tanu .— • Z apatru jąc się 
na  daw nieysze p raw a  i ustaw y , k tó rych  isto tnym  Ce­
lem  i zam iarem  b y ło , zapew nienie bezp ieczeństw a, 
porządku i ozdoby m iasta stołecznego W arszawy ;  
zw ażając, iż licznych , a z nieszczęśliw ych skutków  
nader szkodliwych w y p ad k ó w , p o ż a ró w , budowy d re ­
w niane p raw ie  zawsze są p rzy czy n ą , iż dotychczaso­
w e określenia policyyne w  zabranianiu  staw iania  domów 
drew nianych  w  W arszaw ie , i  reparow an ia  już stoją­
cych niedostatecznie odpowiadają ustaw om  d a w n ie j­
szym; na przedstaw ienie  Kom m issyi R ządow ey Spraw  
W ew n ętrzn y ch  i Policyi postanow iliśm y i stanowimy:

A rtyku ł 1. Ó d dnia ogłoszenia ninieyszego po­
stanow ienia n ie będzie wolno w  mieście stołeczńern 
Warszawie , i  w  całey jćy rozległości obwodem okopów 
zak reś lo n ey , włączając w  to  i P ra g ę , staw iać now ćy 
drew nianey  budow y na jakikolw iek bądź użytek p rze- 
znaczoney, czy to od fron tu  ulic , czyli też w  dziedziń­
cach lub podw órzach ; lecz ty lko  m urow ane z kam ienia



dachówką p o k ry te , z ceg ły , Kompasów lub pize ; pud 
lemi dwonia ostatńiem j powinny bydź wysokie, i grun­
towne fundamenta z kamienia i ab ceg ły , lecz takowe 
stawiania z lerftpasów lub piże ;prży'prj'ncyp'aJńyćh u - 
licach nie od ich fro n tu , lecz jedynie w dziedzińcach 
lub podwórzach cłopnśzczoitemi bydź mogą.

Art. 2. P rzy  ulicach pryncypalnych stojące do­
tąd  domy drewniane-, czy to od frontu, czyli też w  dzie­
dzińcach i podw órzach, a bedące w  dobrym stanie, ża­
dnym  niebezpieczeństwem nie zagrażające, pozostać mo­
gą, bez zezwolenia jednak choćby naymnieyszey w nich 
reparacyi, chybaby wdaściciel, lub pod jakimkolwiek ty ­
tu łem  dotoem takowym zarządzający, i do działania p ra­
womocny, złożył przed urzędem pól icyynymmieysc owym 
■submissyją , iż dom , którego reparacyi żąda , w prze­
ciągu haydaley la t trzech całkowicie rozbierze, i inny­
mi* tymże placu wymuruje.

Art. 5. Ulice pryncypalne tey  stolicy, i za takie 
uważać się miane, są następujące:

a. Zakroczymska, Rynek Nowego M iasta , P rzy ­
rynek , Kościelna , S ta ra , K oźla , F r e ta ,  Franciszkań­
ska , Sw ięto-Jerską, Nalewki, Mostowa, Długa , P rze- 
jhzd , L eszno, O rla , Rymarska, Nowomieyska , K rzy- 
w e-k o lo , Rynek Starego M iasta , Iezu icka , Kanoni- 
ja , D zickanija, Świętojańska, W ą z k a , P iiG m , Du­
n a j  , Zapiecek , Piekarska , Rycerska , Ślepa , G ro­
dzka, M aryenstadt z pobocznemi u licam i, Brzozowa, 
Bram a K rakow ska, Podw ale, K ap itu ln a , Kamienne 
schodki, Krakowskie Przedmieście, Nowy Świat, Mo­
kotowska -, M iodow a, K ozia, K apitu lna, B ielańska, 
W ierzbow ska, C zy sta , D ziekańska, Daniełowićzow- 
sk a , N iecała, T rębacka, Senatorska, E lek to ra lna , 
C hłodna, Zatylki , Zimna, Targow ą, Przechodnia, Ża­
bia, Graniczna, Królewską, T w a rd a ,. Sjyięto-Krzyska , 
M azowiecka, W areck a , Marszałkowska, Alexandryja,
T am ka; - - /

b. Ulice i place , na których targi odbywać się
zw ykły;

c. U lice , na których więcey już jest xlomuw m u­
rowanych , niż drew nianych;

d. Ulice całkowicie lub w  w.iększey części bruko-
w  -  Vivanę. .

Art. 4 . W szelkie budowy, czy to ńiurowane, czy 
drew niane, na jakieykolwiek bądź ulicy w m ieście sto- 
łacznem Warszawie znajdujące się, niebezpieczeństwem 
zawalenia się lub pożaru grożące -, zaraz zamkniętemi 
i  następnie rozebranem i bydź powinny, tem  śpieszniey, 
im  niebezpieczeństw'o jest widoczniejsze.

A rt. 5. Zniesienie takowych domów w  widokach 
policyynych niebezpieczeństwem zagrażających, i za 
takowe przeż Kolmnissyją z Członków Municypalnego, 
Policyjnego i Budowniczego m iasta złożoną (po zro­
bieniu protokolarnego opisu stanu budowy, w  przyto­
mności właściciela lub dwóch świadków) uznanych, na­
kazanym beclzie przez urząd  policyjny właścicielowi 
z oznajm ieniem  stosownego te rm inu ; w  przypadku li­
pom  w łaścicieli, zniesienie domów takow ych , równie 
i  ty ch , któreby po daney submissyi i Upłynieniu jey 
czasu rozebranemi nie zostały, uskutecznionćm zostanie 
drogą adm in istracy jną , i podług urządzeń policyy- 
nyćh.

Art. 6. Że zaś w  w ielu m iejscach napryńcypal- 
nycli ulicach od ich frontu znajdują się parkany dre­
w niane ,• które leź ulice szpecąc , niebezpieczeństwem 
ognia g rożą, takowe parkańy w  przeciągu .naydalóy lat 
dWóch zrzucouemi będą, a natom iast, jeżeli nie dom 
murowany, to przynaymfńey m iejsce tom urem  z cegły 
lub kamienia opasańeiii bydź powinno.

A rt. 7. Z pod ścisłości przepisu niedozwalania 
reparacyi domów' drewhianych w ulicach artykułem  3 
wyszczególnionych wyłączają się tymęzusowie ulice tym­
że artykułem  nieobjęte, z .zastrzeżeniem , że takowa 
reparaćyja tylko w* części, nie zaś w całków item  odbu­
dowaniu, przez policyjąmiejyŚcoWą dozwolona bydź mo­
że ; z czasem a to li , w miarę zastosować się mogących 
zakreśleń artykułem  drugim przepisanych , postano­
wienie ninieysze i do tychże ulic rozciągniętym zo­
stanie.

Art. 8. Yl zamiarze zapewnienia sprawiedliwrey

. u lg i, i zachęcenia właścicieli do staw ienia nowych mik 
rowąnych domów stanowi się:

a. Domy o dwóch lub trzech p ię tra c h , opróq 
do łu , z cegły, lub kamienia -npwo ■ wymurowane , 0il 
czasu, w  którym  stan ą /s ię  m ieszka!nęm i, przez lat 
óśm fod wszelkiego kw aterunku konsystencji - wojsko- 
w e y , niemniey wszelkich jakichkolwiek bądź ciężą- 
rów  i podatków skarbowych i mieyskich wolneioi 
będą.

b. Domy nowe , wybudowane z cegły lub kamie­
nia o jcdnem p ię trze , oprócz, do łu , wolne bedą o<J 
kw aterm iku , konsystencyi woyskow ey, wszelkich cię­
żarów  i,podatków  skarbowych i mieyskich przez lat 
cztery.

c. Domy w  odleglejszych u licach , i artykułem 
5cim nieobjętych, z lempasów lub pize porządnie na 
Wysokiem z cegły lub z kamienia podm urow aniu, o je-, 
dnem piętrze prócz dołu postaw ione, wrolne będą bil 
kw aterunku i konsysteiicyi W ojskow ej, wszelkich cię­
żarów', oraz podatków skarbowych i mieyskich przez 
la t trzy; o dwóch zaś lub więcey p iętrach oprócz do­
łu, przez la t cztery; domy/ mające cłół bez,piętra, wol­
ne będą rokiem mniey. ■ ,

Art. 9. Dom murowany/ zru jnow any i całkowi­
cie niezamieszkały, a zgruntu w yreparow any , dobro­
dziejstw u artykułem  powyższymi zastrzeżonego równie 
używać będzie w  podobnych, jak wyżey, proporcvach,

W ykonanie ninieyszego ■ naszego postauowdenia 
Kommissyom Spraw W ew nętrznych i Policyi, Woyny, 
oraz Przychodów i S karbu , w  Czem do którćy należy, 
polecamy. ,j

Działo się w  Warszawie na posiedzeniu admini-' 
stracyynem dnia 5go lutego 1816. —  (podpisano) Za­
jączek. -—- M inister Spraw  W ewmętrznych i Policyi 
(podpisano) T. Mostowski. *— Radca Sianu (podpisano)
Plater. --------------

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
A n g l i a

Aorrespondent Hambuiski zaw iera  ̂z* Londynu pod 
2 lu teg o :,, W czora otworzonćm zostało' posiedzenie 
Parlam entu , mową Xiecia R e jen ta , czytaną- przez Lor­
da Kanclerza , k tó re j brzmienie jest nasiepuiąee :

„ Milordowie i Mości Panowie ! Otrzymaliśmy roz­
kaz Jego Królewiczowskiey Mości XiajLecia R.egenta, u- 
wiadomić WPanów o głębokim smutku Xiecia , z  przy­
czyny ciągłej i boleśney choroby Jego Królewskiej Mąści, 
Xiązę Rejent zalecił nam , uwiadomić WPanów , i i  naj­
większe ukontentowanie ztąd  zn.ayduie, ze WPanow zgro­
madza w, takich okolicznościach , które go stawia w możno- 
ści , obwieszczenia ich o przywróceniu pokoju w całej Eu­
ropie. Świetne i stanowiące dzieła oręża J .K .M . i Jego i 
sprzymierzonych , na samym początku wyprawy , przywró­
ciły'władzę Króla Jegomości Chrześcijańskiego, i osobę je­
go wprowadziły napowrót do stolicy państw swoich. Odtąd 
nayusilnieyszem staraniem Xiqzccia Jmści Rejenta było, 
takich żądać warunków , które sądził bydź najstosowniej­
sze mi do utrzymania stałego pokoju i beśpieczeństwa Euro­
py. Rzecz haturalnń, iż do zapewnienia takich warun­
ków wielkich spodziewać się należało trudności; ale Xia- 
żę Rejent ma nadzieję , iż one-przez umiarkowanie i sta­
łość zupełnie pokonanemi zostaną. Narody lądowe dwó- 
krotne swe oswobodzenie winne są tey sczerey ieclności, 
która sczęśliwie . utrzymaną była między mocarstwami 
sprzymierzone,mi. ylni .powątpiwą Xiążę.Jniść , iż  one są' 
przekonane^, iak ważnej iest rzeczą , id zupełnej utrzymał 
mocy, to przymierze , które tyle ju ż  przyniosło korzyści,, 
a razem najpewniejsza iest rękojmią trwałości pokoiu. Xią- 
żę Regent rozkazał, ażeby .kopije .różnych zawartych tra­
ktatów i kónwencyy , W  Panom złożone były. Stan nad­
zw ycza jny  , w iakim się mocarstwa: zn a la zły , okoliczno­
ś c i k t ó r e  rewolucji jrancuzkiey tow arzyszyły , a Inrahó- 
wicie , skutki wypadków roku u p iy  ni one go ■, stały się po­
budką do użycia środków ostrożności, których przyszłe po­
wszechne . wymagało bezpieczeństwo. Xi'ążę Rejent Jego­
mość , słuszności i zdrowej polityki słuchmąc, stał się u-* 
częstnikiem tych środków , i ma nadzielę, że WPanowi- 
w działaniach swoich zechcecie się do tego tyle przyłożyli 
ii ' wykonanie tych środków ze strony ich przyłożenia iif 
potrzebować może.



Mości Panowie Izby n iż s ze j! Xiążę Regent rozka­
zał , ażeby budżety skarbowe na rok nastepuiącyWPanom  
byty podane. X iążę Jpiść czuie się hycli usćzęśliwionym , 
ze rękodzieła , handel i dochody zjednoczonego królestwa 
w kwitnącym są stanie. Wielkie natężenia, do których 
WPanowie przyłożyliście się w roku przeszły n i , stały się 
środkiem do chwalebnego i szybkiego ukończenia walki, do 
którey byliśmy wciągnieni. Z  boleścią czuie X iążc Regent 
Jmść ten dolegliwy dla kraiu ucisk , który natężenia Je ko­
niecznym uczyniły , a razem rozkazał nam , uczynić W P P . 
zapewnienie, iż możecie od J .X -M . z zaufańiem oczeki­
wać naywiększey gotowości do wszelkich osćzędności środ­
ków , któreby się tylko zgadzały z  bezpieczeństwem kraiu 
i  stopniem,  iakiśmy dla siebie w Eurbpie zjednali.

Milordowie i Mości Panowie! Układy , o których 
Xiążę Rejent na końcu ostatniego posiedzenia WPanóm do­
niósł , iż pracowano około 'zawarcia handlowego przymie­
rza , między naszym kraiem i Anierykańskiemi stanami zje- 
dnoczonemi,  teraz do pożądanego przywiedzione zostały 
końca. X ią żę ’ Rejent Jmść rozkazał,  iżby kopija zawar­
tego traktatu W P P . była złożona; przekonanym też iest X ią -  
żę Jmść-, że tego traktatą warunki dla dobra -obu krajów 
będd korzystne, i zclołaia między niemi cltbre ustalić poro­
zumienie , które ie tak szczęśliwie z sobą teraz koiarzy.

Rozkazał nam X iążę  Jmść Reient uwiadomić P) Pa­
nów , iż działania nieprzyjacielskie, do których na wyśpię 
C eylan , i na lądzie indyjskim  zostaliśmy wplatani, sta- 
nowiącemi korzyściami uwieńczone zostały. Ń a  Ceyla- 
nie zakończyły się ugodą , która dla charakteru narodo­
wego Anglików pełną- iest chw ały , i niewątpliwie wewnę­
trzną pomyślność tcyszacowney posiadłości pomnoży. Dzia­
łania w lńdyach zrjtrzymajy się na rozeymie , który ka­
że się spodziewać, że .pokóy stanic pod warunkami, dla 
nas w tamtey części świata korzystnemi. Wie m o ieX ia -  
że Jmść, me wspomnieć , iż  koniec, tak rozszerzonej i tak 
w ażnej walki w E u ro p ie ,' do którey należeliśmy, w któ­
rey charakter i  worenna sława angielskiego narodu , prze­
wyższyła wszystkie dotychcześne przykłady  , a razem nie 
wynurzyć tego uczucia , iż przy błogosławieństwie Opatrz­
ności tę swoie usiłowania. korzyściami uwieńczone, wi- 
men test nządrojci i stałości parlamentu , połączoney z wy­
trwałością i powszechnym duchem poddanych J. U. Mości. 
Będzie statecznym usiłowaniem Xiazecia Jmci R ejen ta , 
przez sprawiedliwość , umiarkowanie w postępowaniu,  ten 
wysoki utrzymać charakter, Jakiego naród ten wpośród 
narodów świata doszedł,  a J. X . M. nam wskazał, dla prze­
konania o swoiem czystem postanowieniu, które nas obda­
rzyło możnością przezwyciężenia wszystkich niebezpieczeństw, 
z tak stanowiącą walkę do tak błogiego doprowadzenia koń­
ca ; które teraz w pokoiu nawet ożywiać i 'zachęcać nas 
będzie , do uczestnictwa we wszystkich środkach , które no­
szę wdzięczność za opiekę Bożą naydostateczniey okazać 
z najskuteczniej’ do dobra i sczęśliwości naszego kraiu przy­
łożyć się będą mogły. ,,

-  F  n A N c Y A 
Gazeta berlińska zaw iera z Paryża  pod d. 2 lutego: „ 

Nowy układ Monitora , od d. i t. m. jest następuiący. L i­
czba num erów iest* w porządku zw yczajnym . T y tu ł : M o­
nitor powszechny (Z.e Monitem universel). Potym  nastę­
pnie nowy stem pel: 5 liii je na k u li, nad k tó rą K oro­
na króUyyyska, z praw ey i lewey strony gałązki lauro­
we i kw iaty lilii. Napis Część urzędowa. Potem  na­
stępnie Część nieurzędowa.

Dnia 3 o stycz. był K ról z X iążętam i na operze. 
Przyięci byli z okrzykami nayżywszey. radości —• K ról 
postanowił zasczycić pokolei obecnością swoią wszystkie 
znacznie jsze teatra . Tegoż ‘dnia , Posłowie cudzoziem­
scy złożyli UMftnoAvanic swoie K ro k w i i iego rodzinie. 
Xiązę Wellington był także między nim i — WcZora 
prezydował K ról w  radzie m inistrów  od godziny i do 
5tey P rzed  kilką dniam i, K ról idąc na m szą, po­
strzegł lirab in ią  Suzanat, wdowę p'o ieherale tegoż imie­
nia , poległym w WauĄei. Łaskawie do .niey przemó­
wić racz y ł,  a uśćisnąAVSzy m ałoletnią iey córkę rzek ł: 
„B iedna m alutka* niecił ci Bóg tak błogosławi , iak ia' 
eb ie błogosławię-! ia dla ciebie będę oycem ! “ —• Dnia 

lutego oficeroAvie gAArardyi królett sk iey , po odbyciu

naznaczoney na ten dzień r e w ii , dadzą wielki obiad dla 
oficerów gwardyi narodowey w  wielkiey galeyyi Lou­
vres. Prżygótowano będzie 12 stolirw , każdy na rdo 
osób, a galerya przyozdobioną zostanie kobiercami i 
znakami -tryumfalnemu Marszałkowie maią bydź go­
spodarzami ; m inistrowie zaproszeni są na te ucztę —  
P. Sieycs, stosoAAońe do 7 art. praAva powszechnego .prze­
baczenia , opuścił Francyą. Nie wiadomo jeszcze, jakie 
mieysce w ybrał na przyszły dla siebie pobyt.

Tw ierdza Le Quesnoy oddana została w ojsku zay7 
mulącemu .— Główną-kwatera angielska przeniesioną bo­
dzie  do Cambrayg Xiążę -Wellington wkrótce się 1'ak.ze 
do tego mieysca uda —  Jenerał, Ste. Suzanne areszto­
wany był z a to , że nie miał pasportu , ale u-krótcc po­
lem uwolniony został — . M łody-P. La Tour-Dupin po­
rucznik gwardyi królewskiey , adjutant Xięcia Belluno, 
stracił'życie d. 29 stycz., w  poiedynku z -Panem-iWa- 
landin , drugim Adjutantem Xiecia. Strzelali sie -oni aa" 
lesie Boulogne. K ula ugodziła •nics?czcóliwe.go w- samo 
serce. Od tego czasu Xiążę zabronił * Panu M alandih  
pełnić u siebie służby Adjutanta. ( lamilija młodego Pana 
Humbert de la Toure-Diipin, iest jedną z najdaw niejszych i 
nay liczniejszy cli wę Francyi. Ośmiu PP. de la Tou- 
re-Dupin służyło w  roku 1792, vr woysku X iążąt Iran- 
euzkieb. Czterech ich , między którym i znajdował-się 
także dziad zabitego Humbert , postradało życie W 
roku 1795 , za sprawę Swoiego K ró la , na szafocie. P ię­
ciu ich poszło było za Ludwikiem X Y III do Gandawy,  
a czterech służyło roku przeszłego w  ■ M arsylii i, w oy- 
sku Xiecia Angouleme )

Gdy w  Izbie DeputoAvanych prairo anrneslyi przy- 
iętem  zostało , Baron Pasquier ( claAvniej^szy-minister-do- 
diodÓAY } przyw iązairszy do laski chustkę, Wywijał nią 
ponad .głowami towarzyszów swoich., i w o ła ł; Niech1 źy- 
ie K ról ! .— P raw e skrzydło Woyska zaymidącego , <do- 
WÓdztAra X iecia Wellingtona , zaymuie teraz Vrskazane 
sobie -garnizony i kwatery. Woyska. posiłkowe duńskie 
i- saskie zaymu-ią liniją między tw ierdzam i we francuz- 
kiey Flandryi i Artezyi. Hannoweranię w Conde -i na 
tey  stronie S ka ld y ; iiossyanie w Maubeuge , Avesnes , 
Charlemont, Landrccies , a kw atery ich znacznie się roz- 
ciągaią ,poza ostatnią z tAvierdz pomienioiiyeh. Anglicy' 
zgromadzaią znaczne siły w  Perromie , Cąmhray, Rou- 
chain , Gateau, Valenciennes i Qutsnoi. Część woyska 
zaymniącego, które się od M o zy  -aż do morza niemie­
ckiego rozciąga , do d. 10 lutego zajm ie iuż stanowiska, 
oznaczone sobie traktatem  paryzkim i rozkazami -naczel­
nego dowqpzey.

Do niepewnych pogłosek należy-, że się wszczęło 
morowe pow ietrze w  A ix  i M arsy liii -.— Prośba trzech 
uwięzionych oficerów angielskich, o uwolnienie na pa- 
rękę , odrzuconą została av p ierw szej i n s t a n c j i ' G o ­
spody gaze tne, ( kramki i b u d k i, gdzie za 5 centymy 
gazetę przeczytać można) n a  rozkaz Prefekta policji 
zamknięte zostały ,  do dalszego rozrządzenia ministra.—« 
P. Sauvag>e podał do Izby Deputowanych prośbę, w 'k tó - 
rey  proponuje, aby na każdego redaktora gaze ty , k tó- 
ryby fałszywą umieścił wiądoiność, nałożyć k ary  pie- 
niężney 1000 fr. ; Izba z AAUelkim śmiechem przystąpiła 
do porządku dziennego, wprzódy' a to li żartobliw e ktoś 
uczynił wniesienie naw zaiem , iżby każdemu gazecia- 
rzoAA-i ,- którj-by rzetelną wiadomość obwieścił, przyznać 
nadgrody 10,000 fr. —  Drugą prośbę podano, iżby we 
Francyi skassowana była przysięga, -dlatego, że w kraja 
tym ,ty le iuż przysiąg złamano.

N 1 E W  C Y 

Z  Berlina dnia 8 lutego. Zm arły Jenerał Marszałek 
polny Móllendorjj’, miał la t p3. W idział oh narodzenie 
i odrodzenie się monarchii pruskie j .  Cały bieg życia spę­
dził z chw ałą w :zawodzie służby publicznej..—. K ról 
ozdobił X iecia Wellingtona orderem  czarnego orła.

Od granic pruskich dnia ago lutego. Mająź P n rs- 
sy otrzymać konstytucyą,  lub nie ? To proste zapy­
tanie , a v  tyśiąc/nych zaAiikłaniach, zajm uje umysły 
nietylko w  Pruskich krajach, lecz w  całych Niemczech, 
gdzie mnóstAA O w c a a  nętrznyrch unoszących się pomysłÓAY, 
rpztrzygnięcia swego , od przykładu, który w  Prussach



*ia bydź dany, oczekiwać muszą. M niemamy, iź nie 
będzie obojętną rzeczą udzielenie niektórych, w tym 
ważnym względzie, bezstronnych uwag.

W ielu mężów , a między nimi tacy, których spo­
sób myślenia i znajomości, w korzystnem znane są 
św iatłe, obok tych , względem których rzeczy wcale 
inaezey się mają , wynurzyli zdanie swoje : że konsty- 
tucya nie jest tak zupełnie bezwarunkową rzeczą, któ- 
rćy dla Pruss życzyć należy, szczególniey przy niepe­
wności, czyli część szlachty nie wzięłaby wtedy takiego 
kierunku, któryby w państwie niewynagrodzone wstrzą- 
enienia sprawił.

Lecz przeciwnie następujące uwagi zawierają w so­
bie żywioły odpowiedzi affirmative na powyższe zapy­
tanie , i zdają się czynić konstytytucyą dla Pruss n ie­
odzownie potrzebną.

jmo. Prussy po Toku 1806 uchyliły większą część 
swych form dawnych, a rozwinięcie now ych, przez 
okoliczności czasowe, na połowie drogi wrstrzymanemi 
zosta ły ; z tego powodu należy przedsięwziąć wielkie 
organiczne prace , a w tych zbyt jest wiele punktów 
styczności z dziełem konstytucyynem, aby się nad tern 
zastanowić nie miano: czyli niebyłoby lepiey , kiedy 
już cóś stać się m usi, teini samemi siłami rzecz wię­
kszą wystawić.

2do. Dla powróconych Pressom części Polski, już 
przez zobopołne zobowiązanie się z innemi Mocarstwy, 
reprezentacja ludu wyrzeczoną została.

5tio. Sasóm i Nadreuczykóm udział w dobrodziey- 
stwie konstytucyi przy złączeniu ich z monarchiją pru­
ską , wyraźnie zapewnionym został, i potrzebaby wa­
żnych powodów, aby im ten widok , bez nieprzyzwo-
itości, usunąć.i4 to. Ustawa z.dnia 2 2go maja, zapowiedziała nad­
to dla całych Pruss Konstytucyą i przygotowała środ­
ki do jey ułatw ienia, w których trudnoby już było iść 
wstecznie.

oto. Akt związku niemieckiego odwołuje się także 
do zaprowadzenia konstytucyy reprezentacyynych.

6to. Prussy z tak różnorodnych części są złożone, że - 
w konstytucyy i naybezpiccznieysze i niezłomne zjedno­
czenie znaleść mogą.

Co się ty cze sprawy szlachty 5 ta zbyt jest liczną 
w  Prusiech, i zbyt złączona z ludem, szczególniey przez 
ostatnie woyny, aby mogła' rościć pretensye do utwo­
rzenia tak nazwaney Izby wyższey, aby nie miała ży­
czyć raczey bydź objętą wraz z innymi w jedneyże 
Izb ie , aniżeli małą liczbę z pośrodka swego wynieść 
do stopnia Parów, którzy składając oddzielną, Izbę, za­
jęliby znowu wszystkie przyw ileje, których się już 
zrzekli.

Temmniey więc po tey dzielney części ludu pru­
skiego , obawiać się należy mylnego sił jey kierunku. 
'Szlachectwo \v Prussach nie jest niczem w ięcey, jak 
tylko ^zaszczytem ; szlachta naybardzićy trzyma się 
wiecznie zakresu , ,w którym jedynie Państwu może bydź 
użyteczną; któremu jako Stan polityczny w naszych 
czasach nie wieleby posłużyć mogła.

W  gazecie ryzkiey, Zuschauer, czytamy; z Wie­
dnia , pod 27 stycznia: „ Zdaie się, że układy z Bawa­
ry ą znowu w przewłokę pójdą : a niedawno tu  rozsze­
rzona pogłoska, o malącem nastąpić w tych dniach od­
daniu Salzburga i Jnnvirtel, iest bez zasadju W czora 
ieszcze , wyszedł nowy oddział artyleryi do woyska, w 
Austryi górney.

Fouchó otrzymał żądane pozwolenie, przebywania 
w  państwach austryackich; uda się on do Pragi, gdzie 
się iuż znaiomy Thibaudeau znayduie.

Berlin dnia jo lutego. Król Jmść Pruski miano­
w ał Biskupami, nadwornego kapelana Sack w Berlinie , 
a ieneralnego superintendenta Borowskiego w Królewcu , 
bez żadnego iednalc naruszenia prżez to ustaw kościoła 
ewangelickiego. ( W iadomo, że w Sziuecyi i Danii są 
także biskupi kościoła ewangelickiego, a w  Anglii ko­
ścioła reformowanego, w Prusiech zaś , Fryderyk I. mia­

nował już był biskupów ewangelickich.) Król Jmść chcąc 
okazać ukontentowanie swoie za zasługi woienne mili- 
cyi (Landwehr) , rozkazał utworzyć z niey dwa regimen­
tu gwardyi i dwa/ regimentu greuadyerów.j

Król Bawarski oświadczył przez gazetę Salzburskąf 
ukontentowanie swoie za oświadczenia, i akie mieszkańcy 
w teraznieyszem położeniu rzeczy uczynili.

A m e r y k a .
[Z gaz. Oester. Beob.) Podług doniesień zJamaiki 

pod 29 listopada, otrzymano tatm wcale św ieże‘wia­
domości z Kartageny. Moryllo miał to miasto przez 
8 dni ciągle bombardować, a nakoniec niezmierną po­
niósłszy stratę , cofnąć się musiał. Kaper jeden K ar- 
tageński , po trzygodzinney bitw ie , zabrał, do eskadry 
Morilla' należące , .1 pakiebot z Kadyxu do Fortobello 
przeznaczony i jeden k u te r..—. Z Nowego Jorku donoszą, 
że okręt, the President, do tamteyszego portu zaw inął; 
przywiózł Don Józefa Manuela Herrero, i jego orszak. 
Herrero ten ma bydź ministrem pełnomocnym rzeczy- 
pospolitey Mexykaiiskiey przy stanach zjednoczonych; 
ale mocno wątpią , żeby go uznał prezydent stanów; 
osobliwie po tak pochlebney m ow ie, którą go po­
w itał Kawaler Onis. —  W  Ameryce f  pisze Kuryer Lon­
dyński) par tye zatrudnione są1 teraz przygotowaniami, 
do wspierania swych kandydatów na prezydenta. 
W iele i mocno mówią że P. Monroe; ale yriększć jest 
podobieństwo, że P. Madison na nowo obranym zosta­
nie. Nieszczęśliwe doświadczenie , jakie ma z zaczepki 
z Anglią, staje się rękojmią, źeonpodobney omyłki już 
się nie dopuści? P. Madison dowiódł już, że tego żału­
je , i że powrócił do zasad zdrowey polityki. Przeci­
wnie, P. Monroe ma głowę zajętą inaxyiriami rewolu­
c ji francuzkićy.

WIADOMOŚCI ROZMAITE 
( Dalszy ciąg wiadomości z Londynu pod d. 2 lutego ) 
Zdrowie Xiecia Rejenta tak się iuż polepszyło, iż 

doniesienia o jego stanie wychodzić przestały .— Hrabia 
Munster do Brigthon poiechał; dziś wieczorem do Lon­
dynu powróci .—. Xiczniczka Karolina nieco iest słabą.— 
Na zgromadzeniu gminnem miasta uchwalono poselstwo 
podziękowania Xieciu Rejentowi za przywrócenie poko­
ju Europy. Oppozycya wszelkich używała sposobow, 
ażeby pewny mniey ukontentowanych dodatek był uczy­
niony , ale bardzo wysoką większością odrzucone zosta­
ło ich domaganie się —  Treść mowy , przez którą par­
lament był otw ierany, dobry wpływ miała na kurs pa­
pierów •—■ Jenerał Sherbrooke mianowany iest guberna­
torem Kanady— Sir Hudson Loowe z fami.ią swoią na 
fregacie i haeton z ortsmputh do wyspy ś. Heleny wy­
płynął —  Do Dower zawinął okręt z Rouen , na którym 
przyszło wiele zdobytych dział francuzkich ; wiele sta­
rożytnych zabytków wojskowych ; machin , które nie­
gdyś przez Francuzów w Niemczech zabrane byty.—.W  
Ameryce ogłoszono zawarty traktat z Algierczykami .— 
Ludność w posiadłościach naszych kompanii jiwschodnio- 
indyyskiej'-, przechodzi 4o milionów; w liczbie tey iest 
5o,ooo Europejczyków .—. Gazety angielskie we Fran- 
cvi na dłuższy czas zakazane zostały.

(Z  gaz. ryz. Zusch.) Siła zbroyna Prus składać się bę­
dzie odtąd, w czasie pokoju ze 120,000 ludzi; w czasie 
zaś woyny Goo,ooo ćwiczonego żołnierza..—. Xieztwo 
Schwartzburg- Rudolfstadt, mieć będzie reprezentacyą 
stanów krajowych , złożoną z 6 szlachty , z 6 mieszczan 
i z 6 chłopów. ■—. Xiąźę IJardenberg, z powodu dedyko­
wanego jemu statystyczno jeograficznego dzieła o mo­
narchii pruskiey, oświadczył, że rzeczy dzieła tego 
nie uznaje za prawdziwą, i ze do wydawania podo­
bnych dzieł jest jeszcze zawcześnie ; gdyż układy ciągle 
się jeszcze odbywają.,—. W  Hiszpanii rozeszła się po­
głoska , że Anglija żąda za czynioną pomoc wojenną 
odstąpienia wielu punktów na pobrzeżu hiszpań- 
skiem. ■—• W padła w ręce policji mniemana odezwa 
Napoleona I I , która podpisaną jest przez Eugeniusza, 
jako Rejenta.

DODATEK
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I Z  gaz. Gester. Beob.) D. -27 stycznia był wielki 
^ tń d t u 3£śążęcia Meternicha, tastryacldego m inistra 
spraw, zewnętrznych. Podług wyroku d. 24 stycznia 
w  Medyolarue ogłoszonego, feray medyolański podzielo­
ny został na 9 prpwincyy: Medyolan, M antua, Brescia, 
Krtmona, Ber gumo, Como, Sondrio, Ravi a, Lodi. W  k a - 
idem  z tych głównćm mieyscu., będzie królewska de­
legacja (zamiast cyrkułowych urzędów wjarowincyach 
włoskich) 5 delegacje Te zaczną bydż czynnćmi oS .dnia 
Igo lutego ; a prefektury i podprefektury w  dniu tym 
urzędowania swe zamykaja. ——. H rabia Stadion , mini­
ster stanu ikenferencyi C. J. A. d. 28 .stycznia do Me- 
dyolansL .przybył. K ardynał Litta. dnia 24 t. m. z iMe- 
dyolanu > do •iLzj»KB.'wy}eciiał.,—«Oyciec ś. Duka d’Altelnps, 
i  margrabiego Masśtmi, :nnariował pułkownikami dwóch 
regimentów gwardyi rzytńskićy. lak ze  przedłużone 
zostały w  państwie kościehiem nagrody za wprowadze­
nie obcego zboża..—■ Xiążę Hessen thiłippstadt (wale­
czny obrońca Gąetyj ciężko jest chory.*—• Dnia 3o sty­
cznia Xiążę następca Bawarski do Medyolanu przybył; 
w  orszaku jego znajduje się H r. Rechberg, poseł bawarski 
przy dworze cesarsko, - apostolskim. Przybycie tego 
X iąźęciaaź do pewności potw ierdziło , od kilku już dni 
rozszerzoną tu  wiadomość, że układy, w Monachium 
rozpoczęte, ukończone zostały. Xiązę mies/łka w  ho­
te lu  Crivelli a S. Dnmiano. Dway szambełani dodani 
są do jego służby—.D nia lgo lutego w ielki objad 
u  d w oru , 11a który wszyscy ministrowie i posłowie 
cudzoziemscy, tudzież pierwsi urzędnicy krajow i są 
zaproszeni.

[Z gaz. Journal de Francf.) Dom w aryatów  w  Avep~ 
sa w  wielkim teraz jest (pisze gazeta neapolitanska) 
poruszeniu. Kilkunactu z Łych nieszczęśliwych są zajęci 
gotowaniem się do wydania w krotce opery w łoskiej; 
Wszystkich aktorów  dobrano z w aryatów  tego domię 
a  jednakże 'reprezen tacja  ma, bydż dokładna, a razem, 
zadziwiającą dla ludzi zdrowego rozumu. —

(Z  gaz. Korresp. Hamb.) Admirał E xm outh , m iał 
audyencyą u Oyca ś. ; na kilka dni tylko przybył 011
do R zym u .   Po trzymiesięcznem bawieniu w  R zym ie ,
wyjechali nappw rót do Ir landyi, ‘Mhiray arcybiskup 
Gervepolski i koadjutór aręybiskupstwa dublinskiego i Mur— 
p h i , biskup Corck. Towarzyszył im starszy syn X-;ą- 
źęcia Braciano; młodszego syna tego xiecia Papież o- 
zdobił orderem ś. Jana Jerozo lim skiego— W szystkie 
dotąd dyplomatyczne mieysca neapolitańskie wakowały; 
teraz na niektóre Ivroi mianował osoby. Do Turynu na 
posła nadzw yczajnego, M argrabia -di Spaccaformo ; do 
Paryża , margrbia del Casta I Cicala ; do Madrytu  X iązę 
Scilla;  do Konstantynopola na. rezyden ta , kaw aler R u­
dolph ; do Kopenhagi na sprawującego interessa kaw aler 
Ambrosio.

W IADOM OŚCI RO ZM AITE.
(zgaz.Zuschd)SV Lipsku ogłoszono airzędowie: że trucizną, 

która na wygubienie myszy polnych rozrzuconą była, po- 
trtiły  się zające w  Saxonii ; a razem ostrzeżono, ażeby się 
od jedzenia zaięcy wstrzymano (W edług powieści wło­
ścian , gram ie po doimy ż m or na zaiące w  Inflantach. -Za­
pewne panuie miiędzy niemi zaraza , podobna do .owey,.. 
iaka przed zagadnieniem Lisbony niszczyła koty w  ca­
ł e j  Europie , i& k tó re j t© zarazy przyczynę-, Kant nie­
gdyś koniecznie.z owem trzęsieniem ziemi chciał połączyć.)
*—« W y ra d k o w a n o ż e  2500 oficerow i żo łn ierzy ,k tó ­
rzy , są /rodem z Weneckiego, weszło do óbcey 
słczby. Dla zapobieżenia te m u , kazał Cesarz austrya- 
cki -utworzyć dwa pułki Weneckie, k tóre w Wenecyi stać, 
t  pewnych przywilejów używać mają. W ielk i S u łtan , 
kazał także .utworzyć korpus Wojska z Europejczyków, 
Jt KLról neapolilański, pfcłk z cudzych W  lochów. ( W szy­
bcy ei nowęgo zaciągu żołnierze , są to bez wątpienia da- 
Wnieysi żołnierze Bonapartego. -Zjawienie to przypo­
mina rozsypanie się dawnieyszych Condotti .po całey 
-Europie , gdy . ich W łochy u siebie zwyciężyły. Nie mo­
żn a  ł«kce ważyć i. teg o , że na przyszłość massa uzbro­

jonych Wenetów, w  sameyźe W enecyi zostawać będzie, 
że państwa tureckiego,, woyska 'obce bronić maią. )

Gaz. de France p isze, że Papież wezwął monar­
chów katolickich , iżby przywracali klasztory -.—. Dono­
szą z Londynu , że podług listów prywatnych z Pary­
ża  , pod 22 stycz ., panuie tam naywiększa trwoga. 
'Wszyscy żołnierze gwardyi królewskiey musieli zosta­
wać w barakach, i nie wolno żadnemu znich.mieć spół- 
nictwa iakiego z kimkolwiek : mówią ., że trzech ludzi u -  
branych w m undury , teyże gwardyń., wrzuceni zosta­
li przed kilką dniami do Sekwany— Ganuet de Sai,. tes, j e ­
den z wygnanych fesotabóyców, który Bnuxel/g opuścić 
był -zmuszony , podał do gazety bardzo" śm ia tep i­
sm o ,, iakoby Da pożegnanie z mieszkańcami tego 
miasta. Zawiera ono między innenrti : ,, Trzech osi­
wiałych starców , których calem przewinieniem było, 
żesprzyiali oyczyznie swoiey i błogosła wili-monarsze , 
wzbudzają -tak wielką obawę , iż uznano za rzec® 
po trzebną ,,  s tarać  He o wdanie sig c? terećh wid* 
kich mocarstw Europy., aby nas z Belgium  wygna, 
no. -Cźyliż kilku uciśnionych wygnańców są także 
m o c a r s tw e m .? . . . .  N .e dosyćźe re..olucy krwi r o ­
z la ła?  Czyliż znowu krew płynąć ma , dla nasyce­
nia Zemsty ? Nie pociągnie zemsta zemsty za sobą? 
O L ud w iku ! Ludwiku 7 ... Nie w Bt uxelli twoi n iep rzy ­
jaciele . . . czy liż nie wiesz, że przeznaczeniem  rzą ­
du iesfc s ta teczne wytrwanie, i że namiętność! gasnąć 
muszą ra z e m  z ogniem , który  «e traw i?  W ysta ­
wiasz koronę twoig na grę z zapamiętali aur , którzy 
ci tylko uczucia Eennty podają.; każda ich wygrana 
iest zadaniem śm iert-lnego Ciosu tronowi twoieuns. 
Zapom inam o położeniu, w fetorem sig znaydu ę , d la 
za trudn ien ia  sig twoiemV .gdyż wy-gnanie moie nia 
twoiena iest dziełem.; ale pomniy na to  , że ni® 
c i ,  k tó rzy  z łe  czypią , są«of arami.... . .  Mg na d ru ­
gie w ygnanie  m oie; ale nie mogę ©puścić miey?om 
tego  , bez oddania hołdu  uszanowania i dozgonney m i­
łości dla Króla N iderlandów  i iego -rodziny^, i b e a  
pożegnania sig ze wspaniałemi mieszkańcami iBru- 
xeili. M ów ią , że jestem  autorem -Biografii familii 
Burbonów , w Gandawie w ydrukow anej. N ie iest-onu 
nim. Ze śclgaią, łatwą je s t  do poigcia,; ale, że ściga­
nego c z e rn ią ,  ie s t  to  przebijać go podwóynym sżty- 
le temy a złoczyńca nawet nie morduie ta k  okru tn ie .^

N  -O W  ;E D  Z  4  E  iŁ A.
W  drukarn i Józefa Zaw adzkiego ©staterck 

dni p rzesz łego  miesiąca wyszedł Numer pierwszy 
Pamiętnika m agnetycznego Wileńskiego - Z aw iera  
w sobie, 1. W stęp .  2. T reść  nauki -magnetyzma 
zwierzęcego przez  J. E . Lachnickiego. O różno- 
•ści sił osób m3gnetyzuiących z P. Del«u«e. 4. Do­
świadczenie magnetyczna z prętem metalowym prze® 
J. E . DachnicJtiego. 5. Do wydavvcow Pamiętnika 
magnetyc-enego przez  Ł .  C. 6. ' Wyjątek -z Dzieńnikffi 
magnetycznego J .  E . Lach nic kiego., 7, O sposobie 
przechowywania m atery i wakcyny. 8- D  własności 
glistów ziemnych. 9, Lekarstwo na nagniotki na 
sobie i na wielu doświadczone przez X. St-ifanaRe- 
czyńslciego. r©. O nowych własnościach światłe 
przez L. it„ Działanie protniefti kolorowych n a  
mieszaninę gazu nadkwasu solnego z wodorodem P« 
Seebek. 12 List o dżdżu  krwawym P. PourtaieZo 
i  3 . Wypis z dzień 11 ika postrzeżeń  meteorologiczny cła 
w Swisłoczy przez J, Wolskiego nauczyciela F izyk i 
Gim. G ro d z .  14. O  w pływ ie użytku sztuk naślado­
wczych przez  J. Saundersa Profesora Jmp. Wileńu 
U niw ersy te tu , członka Akademii Londyńsk iey  , Pe- 

.tersburskiey , Sztokolmskiey i t .  d. 15. Postrzeże­
nia lekarsko  gospodarskie M akarego  Bogatku 3,6,. 
Oycże nas^z, pisino m oralne filozoficzne., przez A n to ­
niego Poszmana Cesarsko-Rossyyskiego Radcę Sta­
nu. 37. 0  chwale człowieka z francuzkiego p r :« s  
Karola Hrehorowicza. L ekarz  osobliwszy w



wogródzkim: 19. O poćząticowera nastaniu ’Wszyst- tową ma na tytule winietę rzniętą na miećlzi wyó*
kich istot stworzonych z  P. V irey— Prenumerata ro- brażaiącą Izydę i Sfingg w działaniu magnetycznym,
czna kosztuie bez poczty 2 rub. i 50 kop. i  przyy- oraz w oddaleniu drzewo palmowe i piramidy egip.
muie sig w Xiggarni Uniwersitetu , a z pocztą 4. nr skie. Cała winieta otoczona iest wieńcem z kłosów
ble, i przyymuie sig w Poczt-Amcie Litewskim. Pier- pszennych i z rósczek winnych,
wszy Numer na dobrym papierze, z okładką fiole-

Dozwala sig drukować: Z . Nierncztwski P. 'Członek. K- C. — w D rukarni X X . Piiarów.

O G Ł O S Z E N I A.
i .  Od Litewsko Grodzieńskiego Rządu guber- 

skiego czyni sig ogłoszenie, iż do majątku zeszłego  
Majora Gustawa, syna Jana, Helwiga, klucz Kobtyń- 
ski, zaymującego w sobie 984 dusz mgzkich , zosta­
jącego pod ewikcyą banku, za nieopłaceniem pro­
centów w ópiekg wziętego, okazują sig prywatni 
kredytorowie, rodzeni zaś bracia zmarłego, żyjący  
w gubernii Ekaterynoflławskiey, Major Eliasz- i Pół* 
kownik Helwigowie będąc wiadomi, że ten majątek 
może odpowiedzieć nie tylko za dług bankowy, ale 
i wszystkie prywatne pretensye, żeby  więc wszy­
scy c i ,  komu zmarły zosta ł d łu żn y m , dla satysfa­
k c j i  , albo i ci, którzy jemu d łużni, dla opłaty, 
stawili sig na przepisany w ustawie o bankrutach 
części pierwszey, oddziału V I I , punktu 6 2 ,  nadzie-  
wigcio miesięczny termin, do miasta Kobrynia , do­
kąd na tenże czas i wspomniony Major Eliasz Hel- 
wig z bratem przybyć mają. Dnia 4  lutego 1816 
toku.

1. W dobrach dziedzicznych JW. Józefa Wi- 
sźczyńskiego Generał Majora i Kawalera orderów 
W Pcie Bobruyskim gubernii Mińskiey położonych -—  
In fundo Porzecza ustanowiony Remmissą Depar­
tamentową i Rządzącego Senatu Ukazami Sąd Ta- 
xatbrsko-Exdywizorski , Dzieło swoje kończy, i na 
dniu 16 teraźnieyszego miesiąca februaryi w roku 
idącym 1816 oczewisty  dekret ogłosi. — Gdyby 
wigc termin promulgaty pryncypalnego wyroku do- 
Dóbr JW. Generała Wiszczyńskiego, równie gdyby  
każdy kredytor i pretensor do wysłuchania Dekre­
tu i spełnienia uznanych juramentów, stanął przez 
gazetę Kuryera Litewskiego i Sankt Petersburską 
Sąd Exdywizorski awizuje. —.Działo się w Porze-  
czu roku 1816 miesiąca februaryi Igo dnia.

Adam Haraburda, Prezydent Exdywizor.
Jan Naborowski Exdyw izor.
Leopold Ambrok Exdywizor.
Thadeusz Rew ieński, Regent.

I. Z  powodu nowo nastałych skazek uprasza 
śig w imieniu JO. Xigżny Jeymości Maryi z Sapie­
hów Puzyniney Starościny Szaternickiey, iżby 2bie-  ̂
głych nazwiskami wylożonemi, z  majętności Korzy- 
s'ci nie przyymowali , i nie zaymowali do skazek 
swoich, jako to: Dom cały Duszkiewiczów w liczbie 
osób siedm , z których jeden jest mayster kunsztu 
S z e ’w ieckiego , Popławskich dwóch, Romanowskich 
dwóch , który jeden z nich żonaty kunsztu kuchar­
skiego, Gasiulczyk, Szynkiewiczek oba małoletnie, 
Janka Bancera, Romanowska kobieta, oraz całą fa- 
ihilią Kurmelów , darowanych na Dziedzictwo od 
JO. Xiążgcia Jegomości Franciszka Sapiehi taynego 
Sowietniką i Kawalera Maltańskiego. Piotr Weytman.

i .  W mies'cie Radziwiłowie, w gubernii Wołyń- 
skiey, powiecie Krzemienieckim, jest do przedania lub 
zaargdowania dom z Apteką i ogrodem na ulicy l i­
p ow ej położony. Dom tnieśći w sobie pięć poko­
jów ; Oficyna w  którey Apteka, mieści w sobie 
imo A ptekę, 2do Materialkamer, Laboratorium, i 
kuchnią w tyłach oficyny, znaydttje się stajenka na 
koni trzy, cztery, dwi* mafych wozowienek, dla

postawienia wozów i tym podobnych r z e c z y ; loch, 
szpichlerz. 1 studnią nad drogą w placu tymże umie­
szczoną—. Ogród oparkaniony, mieści w sobie altan­
kę, drzewa rodzayne, i zioła Botaniczne , obwód 
placu całego z ty m w y żey  zabudowaniem wspomniony 

jed n ą  stroną śzerokości placu łokci sto dwadzieścia  
pięć, drugą stroną, dwieście czterdzieści dwa, trze­
cią stroną sto dwanaście, 4 t a , stroną dwieście 
osiemdziełiąt sześć. Ktoby źyCzył sobie kupić, lub 
na lat kilka argdować, może sig zgłosić do apteki, 
jak wyżóy opisaney, a ża pomierną cenę sprzedaży, 
lub arędy otrzymać bidzie mógł.

1 N iżćy  podpisany wydaiąc Córkę swoig M a- 
xyanng za W. Józefa Paszkiewicza Adw. Sub. Wileńądal, 
w Posagu po C órce  swoiey summę 23,100 złł, na 
Obligu u JW . Assesor. Rossochackiego i Czer, d ip  
u JW W . Janowskich będącą , lecz gdy te ra z  W. 
Paszkiewicz wedle przyrzeczenia  swego zapisu Re- 
form acyynego nie p rzyzna ł i niema maiątku odpo-f 
Wiedniego ; gdy na odpowiedź Reformie ukazuie ma­
jątek Kryliszki wcale do niego n ienależne , lecz do 
A k to rs tw a  W. Franciszki Paszkiewiczowey -—  Ga- 
hryałow szczyzna zaś 6 D ym ów  liczący m aią tek , 
długami obciążony na sześciorą Rodzeństwa dzielić 
się p o w in n y , hie odpowiada wnioskowi zawiada­
mia sig , aby źWodniczym iego powieściom niewie* 
rz y l i  iakoby od swey żońy Praw o darow ne wnio- 
skowey summy u z y s k a ł ,  gdyż one iak ie s t  p o d s tę ­
pnie uzyskane , tak  w A ktach Żiem, Wileń. pod 
Rm 181Ó Mca Feb. 14 dnia obmanifestowane, p r z e ­
to  niżey podp isany , maiąc zamiar wedle Prawa S ta­
tu tow ego  A r t .  2 z Roz. 5. Zakupić ziemię wniosko­
wi odpowiednią Awizuię swych D eb ito rów  po 3 
k r o ć ,  aby o d tą d , ani kap i ta łó w , ani p ro cen tó w  
do rąk Adwok. Paszkiewicza nie oddaw ali, l e c z o n e  
na ręce  niżey podpisanego zaliczali.

Seweryn D rozdow icz  Chór. b. w. P.

1 N iżey na podpisie własney mey ręk i  w y ­
rażony  , podaię do tn zy k ro th ey  publikaty  w Gaze­
cie K uriera  Litewskiego następne uwiadomienie : 
że z maiątku Porawia w Powiecie W iłkom irskim , 
w Parafii K w etkow sk iey , a w Gubernii L itew sko- 
Wileńskiey leżącego, w roku  1812 A trachim  czy ­
li Joachim Buialski przezywający się M ie tlick im , 
w ówczas maiący lat 3 6 , z żoną, z có rką  i z syna­

mi A m brożym  maiącym la t  8 ,  2 Felixem maiącym 
la t 6 , i Józefem maiącym la t  2 , poddany zadłużo­
ny , w Skazce rew izyyney  Porawskiey zapisany» 
a do wywodów szlachectw a o c h o c z y ,  uciekł —— 
Od czasu iego ucieczki , gdzieby się do tąd  o b ra c a ł ,  
żadney wiadomości n iem aiąc , p rz y  zbliżającym sie 
osta tecznym  te rm in ie  podawania nowych Skazek „ 
to-uwiadomienie dla pow szechney wiadomości w Ku- 
ry e rze  Litew skim  um ieszczam , i każdego wiedzą­
cego o ty m  zbiegu oraz tego, k to  mu u siebie p o ­
mieszkania dozwolił , aby mnie raczy ł  uwiadomię 
o mieyscu, gdzie sig on znayduie upraszam —- D a t t  
Roku 181Ó Mca F ebr.  8 dnia —  Franciszek K o ­
morowski Marszałek Powiatu Wiłkomir.



2 N i ż e y  piszący  sig w i m ie n iu  A k to r ó w  m o ich  
D z ie d z i c ó w  m a j ę t n o ś c i  S t a r z y n e k  i C h o l o w a  w gu- 
b e r n i i  i P c i e  M i ń s k i m  i K r z e c z a ł  w Pc ie  Oszm iań s .  
G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  p o ł o z o n y c h J J W W J i n ś ć  Ł g z k i c h  
S tarościców L u b o n i c k i c h  , p r z y  t e r a ź n i e y s z e y  spisce 
ludności  d o s t r z e g ł s z y ,  ż e  z n a czn a  i l lość p o d d a n y c h  
w spom ni  o n y c h  m a j ę t n o ś c i  r ó ż n e m i  czasy sw aw o ln ie  
p o o p u s z c z a l i  swe os iadłości  , i n i e w i a d o m o  p o  k t ó ­
r y c h  m iey sca ch  p r z e c h o w u j ą  sig , n i n i e y s z y m  w y p i ­
sem ich i m io n a  i naz w isk a  d o  p o w s ze ch n ey  p o d a j ą c  
W ia d o m o ś c i ,  p r a w o  d o c h o d z e n i a  o n y c h  p r z e z  D z i e ­
dziców z a s t r z e g a m ,  i ako  t e ż  n i e  w p i s y w a n i e  o n y c h  
p r z e z  n i k o g o ,  w s k a s k i  , i ako  d o  r z e c z o n y c h  iuż 
w v ż e y  na a ig tnośc i  n a l e ż ą c y c h .  D n i a  7 B e b r .  i 8-l 9 
R o k u .  J a n  Kri ige r  K o m o r .  Bras ł .

f f fy c ią g  zbiegłych z  m a ię tn o śc i  S ta r z y n e k  D u sz  i 
w  Skaskach R oku  %Sa6 u m ieszc zo n ych .

S tupkow szczyzna  : Jan Heronimow Zubwicz  w roku 
lgT4, ma lat od urodzenia 40 , Marcin Jakubów Downar r.
a7oo' l .  3 3 , Pio t r  Grzegorza Downar r.  igog,l ;  36 , brat iego
Franciszek r. \go8 , 1. 25, Jan Michałow Drozdowski  r. 1790 
1. 41 Andrzej  Wasilow Drozdowski r. 1807 1. 50 , brat 
iego Mateusz 'r .  1805 1. 30 Floryan Downar  r. lgog J- 3° > 
S iw u ż y n :  Grzegorz Gabryela Drozdowski r. 1795 1. 50 ,  
Byn iego Michał r. 1795, i- 20, Heronim Józefów Bartosze­
wicz  r. 1807 1. 40 , syu iego Stanisław rgo7 , 1. 22 , D t to 
agi Onufry r. x8° 7 >h ? ,  Sym'on Janów Drozdowski r. 1803
ł, 1 2 ,  Benedykt Józefów Drozdowski  r.  i 8°3 l- 3° » p io t r
jozefow Drozdowski r. 1803 1. 2 0 ,  Marek Gabryelów Dro 
zdowski r. igo3 1 30, brat  iego Ignacy r. 1803 1. 26, S m  
t ko w szczyzn a :  Jozef Jana Mirenowicz r. i g r ą  i 56 , Piot r  
Jozefa Mirenowicz r.  i g n  > *2 . Jan Andrzeia Haiakie-
Wicz r 1805 1. 30 , brat  Jar.a Franciszek r. 1805 1. 24, Fran­
ciszka syu Bałtromiey r. igcg 1. x , K ozłowszczyzna ■ D o ­
minik Mikołaia Antonowicz r. 180Ó i. go , synowie iego Fe-  
licyan r. lgoó 1. 30 , Paweł r. tegoż 1 1 , Jan Dominików 
Antonowicz r. igoą  1. 3 6 .  syn iego Miaołay r. 1804 1 3, 
Antoni Jakimow Mirenowicz r.  1803 1. 30 , bra t  iego Je- 
rzy r. i g °3 27 , Lipnie  : Symon Bazyiow Lipień r. igo8 
1. 25, Myn iego Tadeusz r. i8°8  !• 5 ? Stefan Jezefa L i ­
pień  r. 1808 1- 3 0 ,  Wincenty  Franciszków Lipień r. i g '8 
1. 16 , Pieniaki m nieysze  i u>iększe\ Grzegorz  Stanisława 
Zdanowicz r. i g i j l -  12 » Adam Romanow Narkiewicz r. 
1808 1. 40 synowie iego Mikołey di tto 13 Febcyan dit to 
1. 1 0 ,  Jan di t to nowor. Adama Brat Andrzey Narkiewicz 
di tto 3 0 ,  Jana .Bartłomieja Taraykowjcz r. 1804 k i ą ,  Jan 
Bazylego - Narkiewicz f  i8°8  h 4°> ®ya J®na Michał d i t to  
1. 9 , Józef Romana Narkiewicz r. i g °4  h 4° > Llorki ■ Jsm 
Mikołaiew Halakiewicz r. 1800 h 5^ > *eB° synowie Amo- 
ni d it to 1. 20, P iot r  di tto 1. 15. Mateusz dito 1 7. Beue-
dikt  Dominików Ciechanowicz d i t to 1. 25, bracia iego. Mi­
chał d i t to  1. 2 4 ,  Antoni  dit to 1. 22 , Jan d i t to 1. 30. Ło~ 
pacin  : Ławrenty Michałow Aduckiewicz r. 1812 1. 22 , Be­
nedykt  Adamów Aduckiewicz r. i 8°5 1* ^ 1 hra t  iego An­
toni d it to 1. 1 , Ludwik Michała Halakiewicz r. 1806 1. 20. 
Naśiedrtiki : Jan Michała Bartoszewicz r. xgi2 1. 6 6 , syn ie­
go Jozef dit to 1. 20 , Adam Józefów Bartoszewicz r. 1812 
lat 10 , brat  iego Józef d i t to  Jat 4 , Dominik 
Andrzeia Taraykowicz roku 1799 h a5 > Felicyan Janów
Romanowicz r. 18x2 1. 9, brat iego Antoni di tto 1. 6. Sy­
mon Alexandra Chackiewicz d i t to  1. 26 , M iecieże  : Joachim 
Ignacego Niekraź r. i 8c9 h *7 » brat  iego Jan di tto 1. 14 , 
d i t to  Antoni  d i t to  1. 10 , Fel icyan Felicyanow Miecież r. 
I 8Jt5 h 7 > Dominik Franciszków Holakiewicz r. x8°5 h 40. 
Jan Macieiow Jacyna r. 1805 1. 19 ,  Wincenty  Franciszków 
Miecież r- 1804 i- 25. S a ko w icz? : Kazimierz Jozefow Ha­
lakiewicz r. 1807 1. 18 , brat iego Wincenty d i t to 1 20 , 
Stanisław Kazimierza Halakiewicz d it to 1. 9 , brat  iego Jan 
di tto 1. 7 , di tto Antoni d i t to 1. 5 ,  L udw ik  Grzegorza 
Kaszyński r. ig ig  1. 20 , Jan Macieia Groński r. 1803 1. 12, 
brat  Tomasz di t to  1. g-' Stefan Jana Kaszyński r. ig.co 1 17 
Michał Jana Mirenowicz r. 1802 b *5 » Teodor Stanisława 
Borowik re lgo2 I. 25 ,  Józef Symona Borowik r iyog ł. 10, 
Antoni Antona Bartoszewicz r igipi h 3^» synowie iego 
Franciszek di tto 1. 1 8 ,  d i t to Jan di t to  p , dit to Kazimier* 
dit to 6 ,  Jan J.tkubow Jurkiewicz r. i8°8  i 20 • Jan A u* 
drzeia Jasiukiewicz r  Tgcp).  20 ,  syn iego Jan dit to 1. 8 , 
Jan G zegorza Bossrzewski r. igog 1. 3 0 ,  syn iego Jan di t ­
to  1. 14 , Adam Stefana Bos>arzewski r. i 8r5 b *4 > Antoni 
Michała Bossrzewski r.  Jg0® i- 10 • brat  jego Franciszek d i t ­
to  1. 8 ,  Symon Symona Szczabłowski r- 1807 1. 6 ,  Symon 
Jana Dawidowicz r. igog 1. 25. Pudczyn ; Jaśko Baydak r- 
■*8*3 b 48 » JRn Narkiewicz r. 1814 1 44 > Mikołay Jakubów 
Hardzieiewski r.  18x2 1. 25 , Syn iego Wincenty r. f 8 ,fś b 
11 , Jao Tomaszow Buday r. i g ig  b 20 > Jfi|ł Jurki  Hrynie­
wicz r. 1812 1, 6 ,  brat  iego Józef r. 1815 '• 2» Paweł Ła- 
wrynow Herman r. igo8 1 30 . syn iego Jgnacy di t to l. ig,
Piot r  Jana Anisowic'z r 1795 1. 45 . syn iego Jakub di t to 
J -18 , Herohim Michałow Buday di t to 1. gg , syncwie iego 
Niekraż d i t to  I.25,  KrzyszŁow di t to  1. 23 , Dominik Ignace- 
goJanayn  r  r,  1802 1. 40 , bracia iego Dominik di tto

1. to  , Antoni d i t to  1. 6 , Symon Sytnonow Abramo&idz yj, 
i ^ o i  I 30 ,  Jan Śawaścieja H!ebik r. 1800 1, 5 0 ,  synowi# 
iego Piot r  dit to 1. 20 ,  Teodor dit to 1. 1 5 ,  Józef di t to  1-
12. H a is zc ze : Dominik Teodorow Kaszyń„ki r. igoó 1 46. 
Maxym Waszlow Ciechanowicz r. 1813 h 35, Kazimierz Sy- 
monaMatusewicz r. x8°x h xo,Stefan Antoniegp Miecież d i t to  
1. 30, Stefana synowie Antoni dil to 1. 12 ,’Jerzy di tto 1. 6 * 
Jaii Antoniego Miecież r. 1808 1 ?6 , syn iego Maciey d i t ­
to  h 6. Poiedynkowe : Franciszek Michałow Rspawicz , r.  
1812 1. 19 ,  Symon Kadunowicz r^ 1795 1. 29 ,  Jan Włady­
sława Matusewicz r. ig®2 1- 48 > Symon Darahuz r. xgot 1, 
1 8 ,  Józef Józefa Czarnoguraki r. i g i5  1. 12,  Wincenty  
Worotnicki  r. i£o8 1. 16. fVolotvniki: Symon Zmitrukow 
Cichanowicz v  x8t i  1, 1 4 ,  Jaśko Kazimierza Drozdowski 
r.  1809 1. 19 ,  Tadeusz Symona Adaszko r. xg02 1. i g ,  Jó­
zef Abalkowski r. 1806 1. 46. M arcinowicze : Antom L u d ­
wików Nowicki r. x8°8 1- 2 » Andrzey Heronirna Sienia- 
kiewicz r. J g n  1. r8 , brat iego Joachim r. 1815 1. 12 , To­
masz Kazimierza Nowicki r. igog 1. ig Szczebioty  : Stefan 
Ławrentego C w i rb u t r .  1800 1. ig  , Jakub Stanisława Aduc- 
kiewicz r. igi2 1. 24 , Franciszek Jakuba Aduckiewicż 
r. ig i2  1. 8, brat iego Jakub di t to  1. 6 , Sadowszczyzna  : 
Stanisław Franciszka Jurkiewicz r. l8°6 1. 20 , bracia ie­
go Dominik dit to 1. ig  , W ince n ty  d i t to  1. ig,  JózefFran- 
ciszkbw Jurkiewicz r. 1806 1'. 1 4 ,  bracia Jego Stanisław 
dit to 1 io , Wincenty d i t to 1. 6 ,  Eliasz bra t  3 d  Jozefa 
Jurkiewicza dit to 1. g ,  Jan Mikołaiow Niemirbo r. i g u l .  
23 , Józef Franciszka syn Bohdanowicz r. rg io 1. zg <fur- 
k iew icze :  Franciszek Kazimierza Szczabłowski r. igog 1 49. 
Andy Ł o h : Bałtromiey Kazimierza Nosewicz r. Igog 1. 40. 
Zarnoydziaki : Jan Marcina Onisowicz r. 1808 1. 40, Liubotve 
w yższe  i niższe : Jan Antena Szczabłowski r. 1807 1- 24, brat 
iego Stanisław di tto 1. 12 , Win ce nty  Kazimierza SzczBbło- 
wski r. i g n  1. 35,  syn iego Brun dit to 1. 2, brat W incen te ­
go Tadeusz d i t ło b 21 , Jan Łukaszów Matusewicz r. i g io  
1. 15, Wincenty Ludwików Petyż r. i g n  1. 14, Michał Sy- 
moua Kimbar r. 1795 l - 3 ° .  Nakwasy-.  Stefan Franciazka 
Beynarowicz r. igr.o 1. 2g , Adam Ludwików Zybul  r. i g io  
1 15 , Sieczkowszcżyzna  : Dominik Symona Matusewicz r. 
1812 1 64 , synowie iego Andrzey r. igoó I. , Niedzwie- 
dziowszczyzna •. Marcin d it to 1. 7. Symon Jana Michałow­
ski r 1 goz* 1. 40. B o r d z ie : Jan Marków Zydowicz  r. *798 
1 4 , brat iego jan r. i g n  1. 30 , Marcin Michała Rudowicz 
r. 1795 l ^ S  , Ignacy Matunewioz r 1799 1. 1 5 ,  Marcin Jó.  
zefa Borowski r. i g i 2  1. 56 , Antoni Dominików Srrtolski r.  
x S ^  1 7 > S'dsiowo : Adam Michała Romanowski r. rgog 1. fo ,  
M i k o ł a y  Di ib insk i  r.  1812  h  56 , s y n  iego J a n  d i t t o  
1, 15- Chodasy i Łasicze  : J a n  M arc in ó w  K i m b a r  r.
1 g e o  1. 50 , J a n  A n t o n o w  C hod asew icz  r.  18 06  1. 40  , 
sy now ie  ie go  p i o t r a  d i t t o  1. 9 ,  W  incen ty  d i t t o  1. 4 1 
T a d e u s z  P i o t r a  W o r o t n i c k i  r .  1 8 0 4  1 20 » F r a n c i ­
sze k A n d rz e j a  W o r o t n i c k i  r . i § o o  1, 2g.  f a c h n o -  
w icze :  J ak u b  A n d r z e i a  J a n u s z k ie w i c z  r. 1 8 1 4 1 . 1 2 , -  
b r a c i a  i ego  F r a n c i s z e k  r.  1806  1. 80 .  T a d e u s z  d i t t ó  
1. 1 5 ,  Ig n a cy  J a k u b a  P i o t r o w i c z  r .  i g i 5 h  15 , J a n  
F r a n c i s z k ó w  M i e l e s z k o  r. 180 6  1. 30  , t ego  P a s i e r z -  
by  Dom in ik  P i o t r o w i c z  r .  i 8© 9  h  i g ,  D om in ika  b r a t  
J ó z e f  d i t t o  I. 1 2 ,  A n t o n i  J a n a  Ju c h n ie w ic z  r. i g o ?  
1. 8. b r a t  ie go  M a r c i u  d i t t o  1. 6 , F r a n c i s z e k  J a n u ­
sz k i e w ic z  r. 1 8 « ?  5 °- K im bary  : W i n c e n t y  S y m o ­
na B o ro w sk i  r.  1806 1. 1 5 ,  i pgo bracia  J a n  d i t t o  
1. 1 3 ,  O n u f r y  d i t t o  l. 9 ,  M i c h a ł  W ła d y s ł a w a  K i m ­
b a r  r  1802 1. 5 0 ,  ieg o Synowie  F r a n c i s z e k  d i t t o  1. 
8 , L u d w ik  d i t t o  1. 5 ,  A n t o n i  d i t t o  1. 2 ,  J a n  F r a n ­
c i szk a  Szczab łow sh i  r.  1 8 0 6  1. 4 5 ,  S y n  i ego  K a z i ­
mie rz  d i t t o  1. 6 ,  K a z im ie rz  A n t o n i e g o  W ó ł o ż y n i n  r.
181 2  1, 2 1 ,  J ó z e f  F r a n c i s z k a  K im b u r  r.  1812 1. 2 2 ,  
E l i a s z  Z u i e w s k i  r.  i g o ó  I. 20 , K a r o l  Z u i e w s k i  d i t ­
t o  1. 14.  N o w o sa d k i  : J a n  F r a n c i s z k ó w  S zczab  Iow* 
ski  r.  i 8 ó 4  1. 4 ° ,  S y n o w ie  ieg o  T o m a s z  d i t t o  1. 1 9 ,  
F r a n c i s z e k  d i t t o  1. 5 . P opie ln ik i:  G r z e g o r z  I g n a c e ­
go M i ć h n i e w i c z  r. 18 0 6  1. 20 , b ra t  i ego  M a t e u s z ^ d i t -  
to  1. 1 9 ,  A n t o n i  Józe fa  J u r e l  r.  18 1 4  b J 5 • A t o * 
ni L u d w i k a  S k w arczew sk i  r .  1 8 1 2 I . 1 5 ,  P i o t r  W e r -  
t v h a  r. 18 0 2  1. 5 , B e n e d y k t  S y m o n o w  W ie l ik i  r.  
1794 1. 30  , b r a t  iego A d a m  d i t t o  ]. 24. S&mac< 
k o w szc zy zn a :  Adam L u d w ik a  M atU sew icż  f* l 8 ° ń  
7 0 ,  sy n o w ie  iego J ó z e f  d i t t o  1. 5 0 ,  Mifchał d i t t o  
1. 27 , F r a n c i s z e k  d i t t o  h 2 4 ,  J a n  d i t t o  1. 15 , A n ­
toni  A d a m ó w  M atu sew ic z  r.  i g o 8  b i 5 > L u d w i k  
A damów  M a t u s e w ic z  r. 1801 1. 3 0 ,  b r a c i a  iego A n ­
t o n i  d i t t o  1. 20,  J a n  d i t t o  1. 17 .  H urynow stczyzna:  
Jó ze f  L u d w i k a  T a r a s e w i c z  r .  i g i 2  I. 4 o , syn  ieg o 
K a z im ie rz  d i t t o  1 x 8 , F r a n c i s z e k  J e r z e g o  syn  R a \  
m a n o w s k i  r .  i 8 o g  1. 2 1 ,  syno wi*  ieg o K a z i m i e r a  r



sygólSl, ig., Wi/rcerrty d i t to  I. 7 ,  b ra t  Frat tc.  Ma*
ciey d i t to  1. 20. ■'K.iidziewicze: Jan Janów Z g u rs k i r .  
3 8 * f  l  14 ,  %rat iego Adam dit to 1. 8 ,  Józef M a ­
teusza  Abramowicz r. igo2  1. 7 , Franciszek G a b ry e ­
la Czarniawski  r. i g n ó  k gó ,  krewny franciszka A- 
dam dit to  1. 4 0 ,  Adama syn Adam d i t to  1. 11,  Jó- 
Sef Franciszka Skwarczeweki r. 1812 1. 25 , F r a n c i ­
szek. Antoniego Woiewoćki r. i 8°Z 12 9 F ran -  
c s z e k  Franciszka Pniiluc r. i 8 ° 5  k i o ,  Leon El ia ­
sza Slizewski r. 1813 !• 50. Olechnowssczyżna: J a n  
Kazimierza Batman r. i g o ó l ,  9 ,  br«t iego Symon 
d i t to  1, 1. ‘Kondratowsiczyzna : Ludwik Mikołaia
XVI atusewicz r. i g i o  1. 15,  Wincenty  Jana Z} bul r. 
I g n  1. 2 i ,  Marcin Symona Matusewicz r. 1809 1. 
5-2., svn iego Bonifacy dit to 1. 8 / brat  Marcina Jó 
ae f  d i t to  1. 25. Kowale: Mateusz Eliasza Wołoży- 
niec r. i 8 ° 9  k 18,  Jozef  Jo łeyko  r. igoo  I. 10. Bo­
ro wilii e. : Prokop Dziemianow Bandak r. 18041-24,  
Jozef  Piotra  Hryckiewicz r. 1808 1. 25. Bieleckie : 
A n t o n i  Jana Bielecki r. 180:5 k 10,  Fe li cyan  Jana 
'Ciechanowicz  r. i8°'8 1. 4 6 ,  synowie iego Marcin 
d i t t o  1. 20 , Antoni  d i t to  1. 1 5 ,  Jan di t to 1. 1 0 , T o ­
masz  Jana Matusswicz d i t to  1, 10. B-armany: Adam 
Mikołaiew Basman r. i g o z  1. 50 , synowie iego A n­
t o n i  d i t to  1. 4 ,  Jgnacy d i t to  1. 2 , Wincenty Adama 
T o l e y k o  r. 1795 1. 15,  brat  iego Kazimierz r. 1794 
1. 14. Pietraszewicze: Antoni  Józefa Worotnicki  r. 1810 
1 6 , F ra  nciszek Józefa Bielecki r. igog  1. 7 , Z a ­
chary  Wiktora Brrula r. 1.1798 2 0 ,  bracia iego Bał- 
trtj'miey di t to 1. xg , Symon d i t to  1, 1 6 ,  Józef  Ja­
na  Sobolewski r. j 795 1. 26 , Wincenty Franciszka 
Miecież r. i g i a  1. i a  , Jan Jozefa Worotnicki-r .  
3795 1. § ,  Symon Wasila Sycz r, xgoo 1. 16 ,  Filip 
Jana  Wołoćko r. xg i2  1. l o ,  brat  iego Jan d i t to  h 
8  , Łukasz Zm it ruka  Wołoolronowicz r. 1814 i 22 
b r a t  iego Tomasz  r . i g i a  k a o ,  Siemion Wołoćko 
r.  1795 k 42,, syn iego Symon d i t to  1. 21 , An-
d r z e y  La ki za r. 1795 k 2 0 ,  b> at iego Symon d it to  
I. 19. Cieleszewicze : Andr7ey Chwiedora Baran r.  
3800 1. 15 , Ludwik Stanisława Bandak r. i 8 ° 5  k 
10 , Prokop  Antonów Bandak  r. r goó  1. 12 ,  Józe f  
P io t r a  Hryckiewicz r. 1809 1. 50, Wielka Wieś: J a ­
kim Ghwiedorów Nowicki r. 1805 I. 46 , Janko H ry-  
szkow Nowicki r. 1795 1. 26 , Zmit ruk  Adamów Ka- 
siłowicz r. 181,5 I. 2,2 , Onufry Mikołaiew Lis-r x g ig  
1. 12 , Roman Szawiel r. 1802 1. i g  , Chwiedor  A n ­
ionów Buday r. xgog 1. 20 , Hrvszko Ghwiedorów 
JJasman r .  1804 1. 50 , Jakim Hryhorow Wieliki r. 
* 8 n  1. 25. Starsy.nki: Ławryn Filipow Siery *. i g i 2  
1. 1 0 ,  Paweł Wasila Harkun r. 1794 I. 1 5 ,  Józef 
Wasila Bruy r. 1809 1. 2. S u t t a : Jan Pawłów Du- 
bowski r. j g i i  1. 4 0 ,  synowie iego Franciszek d i t to  
I. 1 4 ,  Wincenty di t to 1. 10 ,  Józef  dit to I. 7., A n ­
toni  Janów Kasacikowirz r. 1801 ]. 20 , Wasil Sie­
miona  Kazuszka y. Badun r. 38x2 1. 24 ,  brat  iego 
Dziemian diito 1. 1 g. Szpaki: Hryszko Szpak r. 1 g-rg 
1. 1-8• Lubien: F e l ix  Kazimierza Czeniko r. 1812 
1, 15. ćhotow : Jan Symona Połoniewicz r. i g i g  I. 
Y<p , Mikołay Janki Zaiec r. i 8 > 4  k 24 ,  Michał Ka- 
szimierza Skurat. dit to 1. 9  , Heronim Heron mow 
Kiitas r. 1815I 6 , Wincenty Macieja Niedziw r. 11812
1. 12 , Andrzey Andrzeja Pożoha r. 3.8o-o 1. 12 ,
P io t r  Michała Szydłowski r. i8ox] .  3 0 ,  Stefan Ste­
fana Niedziw r. ^  5 ° • Ławryn Siemiona Ku­
tas r. 1795 1. , Mikołay Rudzki r. i g f o  1. 40.
Sierkule : Józef  Jana Łonśki  r. 1 § 34 1. 20. IRrze- 
czoty : Jurko Symona Zdanowicz r. igog  ], i g  , Sta­
nisław Stefana Dempski r .  i g i i  1. 4 ,  Franciszek Ja ­
na Sidorowicz r. ig o8  1. 7 , brat  iego Michał d i t ­
t o  lat  5 /  ,

1 Z  majętności Polesia położortey w Gsiber- 
Ilii Wileńskiey w Pcie Zawiieyskim, należącey dz ie ­
dzictwem do W. Józefa Kublickiego byłego Sędzie­
go Granicznego , ludzie poddani  wieczyści zbiegli w 
Roku x8 x5 hw orni, Ogrodnik Kondrasz Jakuba sya 
Kułakowski maiący lat  26, szewc 'Paweł Symona syn
Praszmut la t  26 - „ Z e  wsi Słomianki Jakub syn Pio­

tra Czarniawski lat 2 4 , ż f e y l e  w roka i g i 6 JSzsf 
syn Piotra Apanas lat 2 4 ,  w roku tyimże ze wsi Bit* 
d z k u n  Michał  syn Macieia Boraruniec lat i g ^ —Któ- 
rych to zbiegów wymienionych i zajętych 1 u wenta*, 
rzami i Skazkami uprzedniemi w majętności W .-Ku* 
blickiego wyż po łożoney , aby w te raźnieysze ska- 
ski , gdzie sig oni znsyduią,  nikt nie umieszczał u- 
prasza sig , lecz raczył  bdesłać do Policyi P t tu  Za- 
wileyskiego , lub do  wztnienionego maiątku,  w prze­
ciwnym zaś razie , gdzie ciż zbiegowie bgd$ wyna­
lezieni , iako swoich poddanych Aktor  uzyszcze i 
wolen bgdzie od płacenia podatków temu , ktoby 
onych do  swoich skazek wpisał —//Proszony takow© 
uwiadomienie podpisuig Roku t g x 6  Febr.  9 dnia —

Jó-zef Szostak.

1 Z e  wsi Borsuk do maigtności Dekszyc w 
Pcie Wileyśkim Gubernii  Mińskiey położouey przv- 
słuchiwaiącey , z Exdywizyi  do mnie niżey podoi, 
sanego należney , zbiegli Poddani  dziedziczni ,  ;a*ko 
t o ;  K u m a  Bezowolny alias T u ronek  z synem Miko. 
łaiem , Michałem i dals/,4 s iemienistościy,  a prze­
zwawszy sig Sadowskiemi 'ukrywai^ sig w Pcie Bra- 
sławskim niedaleko od miasta sa^dowego W i d z  , u  
wymienieni  Poddani chociaż przed Rewizv a l 8 n  
roku wyszli , iednak iako dziedziczni do.  Sżazek w 
Pcie Wileyśkim zepisanemi 1— Zaś  w roku 1815 
1:81-4 i 1815- Janko Okulicz z żoną M a t roną  i cór­
ką , Jan  Koczan ,  Sciepan Zajac czyli Szarnak , Ja- 
kub Bartoszewicz ,  Anton  Hłaskówicz , Benedykt 
Kosuk,  z Pasierzbem Stefanem z teyże  wsi Borsuk 
a Sambarzgem ze wsi Podomek powychodzi l i  , ci 
wszyscy są zapisani iako dziedziczni Poddani  do Ska. 
zek 1795 i i g n  roku — dopigro niewiadomo gdzi® 
sig znaydu ią  -  P rze to  pilnuiąc sig Ukazów rządo­
wych os trzega  sig ninieyszym uwiadomieniem ,, aże­
b y  w te raźnieysze  skaski  formowaić sie maiące nikt 
onych,  u kogo znaydowa^ć mogą,  nie zapisywał , hxci? 
raczy ł  wedle ustaw odesłać do Pol/cyi Żiemskiey 
Pttu Wileyskiego u -  w przeciwnym zdarzeniu  wła­
ściciel uzyskawszy onych gdzie z n a y d z ie ,  będzie 
wolnym odp łacen ia  podatków Skarbowych,  i do 
żadney  boniffkacyi obowiązanym niebgdzie jako nie­
prawnemu przy właścicielowi cudzych ludzi., owszem 
będzie miał prawo poszukiwania za dni robocze wszel­
kie s t ra ty  i ubytki — Takowe i iwiadomienie do o- 
głoszenia tr zykro tnego  przez Gaze ty  Kuryera L i ­
tewskiego podając własmj podpisuig rgką   Jgnacy
Fodłecki Sędzia -Graniczny P t tu  Wileyskiego.

2. Ludzie pon iż ey  tu wyliczeni,  od niepamigtnycTł 
czasów do dóbr Smorgoń należący a wróżnych czasach 
t  nich samowolnie wyszli , umieszczają się dla po- 
wszechney wiadomości , aby nigdzie w nastgpują- 
cey rewkzyi do skazek zapisywani n ie  b y l i , a mia­
nowicie z miasta Smorgoń : A ndrzey  Potopowicz,  
J a n  Dziemidowicz , J an  T o m aszew sk i ,  Kazimierz 
Zywotkiewicz,  Stefan Rowiński ,  Kaz imierz  Miśsa- 
rzewski, Mateusz Romulewicz,  Jan Zarzycki , Józef  
Jliniec , Stanisław Bujewski, Jan  Romanowski z sy­
nem Andrejem, Syipon Zahorski  z synem Antonim, 
Józef Paszkiewicz, Jakób Karpowicz, Symon Żuko­
wski, Stefan Rowiński  , Jósef  Straszyński  , Ignacy 
Woyciechowski.-—  Z e  wsi Mohotow: T e k la  Putyr-  
slca z synem Piot rem mającym la t  12. -— Z e  wsi 
PołubeczeK: J ó z e f  Sukniewięz, Maciey Straszyński,

P o d r a d
'3 Od ,‘Konnmissyi Wileńskiego prowiantckiegO 

Depo wzywaią  się chcący przyiąć na siebie pobu- 
do’wanie w mieście Wilnie Skarbowych prowiant-  
skich drewnienych magazynów' , żeby się chcieli s ta ­
wić do pomien ioney Komissyi , dla l icytacyi  na ter* 
miny , 'pierwszy: dn ia  15 ;  d ru g i,  dnia 2,0 teraf*4 
nieyszego miesiąca,  a trzeci os ta teczny dnia 
nas tępu .ącego 3na rca ,  zp raw n em i  ewikcyami. Dni® 
6 F e b ru a ry i  1816 roku, lNru 1165. Sekre ta rz 
rowski .

D O D A T E K  DRUGI



D O D A T E K  D R U G I  D O  Nr u 14.

Izba Skarbowa Li tewsko -Grodz ieńsk iey  Gubern i i  , podaie po wtó rn ie  do powszechney wiadomości  : iż ze wsg lu du  
naznaczonych poprzednie  te rmi nów  na l i cy tacyą  Skarbowych wa kui ących  majątków w sześcioletnią Arędę  wy puszcza­
jąc y c h  s ię ,  chociaż w os ta tn i m terminie 20 J-anuar. t  r zjechała »ię dość znaczna l iczba ochotn ików do l icytowania  
ty ch  majątków,  iednak 3 powodu r ą d a ń  objawionych" od zebranych Obywatel '  — Izba Skarbową nie mogąc s tosownie do 
o n y c h  rospocząć  t a r g i ,  p rzeds tawiła to wsz ys tk o  do rozwiązania Minister ium Finansó w — W oczekiwani u takowey re-
zo lucyi  , naznaczyła  pow tó rn i e  Dowe termina , k tóre przez  ]\V . Li tewsk iego  Wojennego Gnberna tora  zostały u t w i e r -
dzcnemi , mianowicie : p ie rwszy dnia 13 , d rug i  21, t r z e c i  os> atecznyj 27 Miesiąca Marca te raźnieyszego i g i ó  Bobu 
l e r m i n  sześcio letn icy  a rędowney poasesyi  , zaczynać  »ię będzie  od dnig 12 Miesiąca Kwietnia roku fe r aźnieyszcgo,  
a opłata a rę dy  w Kraiowych Assygnatach  — Ż y czący  więc  sobie jakikolwiek z wyszczególn ia .ących  się w d o ł ą - z o n e y  
p r z y  tem Ogłoszeniu Wiadomości  maiątków , w-ziąść w  Arędę  , zechcą p r z y b y ć  dc Izby  Skarhowey Godz.eń-k  ev na t e r ­
ming wyżey  wypis ane ,  i p r z y s tą p ić  do L i c y t a c y i  za z łożeniem E w i k c y y  na maiątki  nieruchome , ( o pewnośr j  >sw<?. 
rey świadectwem Sądu Gi łgo  2go Depar tamentu  z a r ę c z o n e )  w yi ó w u y  waiącey przynaymoiey '  dwuli  t i  iey z niaiąt l . u in -  
t rac ie  , iaka z l icytacyi  p r zy ię tą .  zos tanie  , lub  te ż  w g o to w iź n ie  summę tey p r o p e n  yi dpdwiada iąeą-  Stan szc ze ­
gólny maią tków , i warunki  kont raktowe , p r z y  rospoczęc iu  L icy tacy i  objawione będą — Sowie tu ik  Konstanty M s x y -  
mowicz — Józef Obnick i  S’ekretarz Gubernsk i .—  -      >         ....

W lado mc,; ć o majątkach S k a r b o w y c h  W G ube rO n  Grodziensk iey p o ło ż o n y c h  oddających się przez  i z b ę  Sk"r
bową t eyż e  Gu be rn i i  z pu bl ic zne y  l ic y ta c y i  w sześcioletnią Arędę  , na iakową l i cy tacyą  naznaczone przez tęż Iz ­
bę S k a r b o w ą ,  i u t w i e r d z o n e  przez  )W .  L i t e w sk ie g o  Woiennego Guberna tora  t e r m i n a ,  p i e rwszy  13 drugi  

t rz ec i  os ta teczny  27 dnia, miesiąca Marca idącego 1816 roku .idącego ig
21

Mają tk i  l i cy tow ane  w miesiącu 
kwie tn iu  i g i g  R o k u ,  zos ta ­
wione do przelicytowania.
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w Powiecie Grodzieńskim. 

W o y t o w s t w o  Sałackie.

u) Powiecie Brzeskmi. 
Kluc^z P r z y  łucki  ,'*

w  Fowiecie P ruzańskim  
Fo lw ark  Białowież.

F o l w a r k  Sk upow o  

I I

Majątki l i c y towane  w miesiącu 
kw ie tn iu  i g r g  roku  , lecz z ma­
łym podwyższeniem in t r a ty ,  oraz 
na te  , na k tóre  niebyło l i c y t u ­
ją c y c h ,  na nowo do l icy tacy i  
poda jące  się.

10

U

w  Powiecie G rodzieńskim  
Wieś  Wielkie Gzierany.

W ie ś  Zumowka.

w Powiecie Słonimskim- 
Dzie rż awy

Chodziewicze .
L e w k o w ic z e .
Kowale.

w Potniecie L idzkim . 
Dzierżawy:

Uholniki .
Likańce.
Bakszty i F i l i p o w c e .

w Powiecie Nowogródzkim. 
Staros tw o P op kow icki e

Dzierżawa Kucharzew-  
/< azczyzna

w  Potu ecie  /1 obryńskim  
S U r o s n v o  K a l ih k i e
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gnącya
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tacy i edtiyiey 
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t r a t y  srebrem 1796. rub i , ca 
czyni  assygnacyami 71^4 rubli  
99 kop,  - -

Po l icy t acy i  aukcionowano 2goT- 
assyg. w roku r g i g w y c i ą g m o - ,  
no intrąty srebrem 2,120 Bubl i  
70 kop.  co czyni  assygnacyami 
gąg2 r. go kop.

Po l i cy tacy i  aukeyonowano 300 
rublj assygnacyami;w .Roku i g i g  
wyciągniono  intiafcy srebrem 
1112 r 10 kop. ćo czyn i  assygna­
cyami 4 4 4 3 r. 40 kop.

Po  l icytacyi aukeyonowano go 
rubl i  srebrem.

Po l icy t acy i  aukeyonotfrano 100 
rubli  assyg: i g r g  Roku  w y c i ą ­
gniono i n t r a t y  a rsbrem 466 r u ­
bli 33 kop.  co czyni assygna­
cyami  ^góg r. 32 kop.

w Roku i gig w yc ią g n io n o  int ra­
ty  srebrem 213 rubli ,  g^ i pó{ 
kop. co czyni  assyguacyami  ggą

"4

rubli go
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4
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id Powiecie BrzesJci/n. 
D z i e r ż a w a  Radość'

I I I .

Maiatki wychodzące z.pod pos- 
fesyów i z t u l e t n i e y  idożywo-  
tn iey  w rzędzie z innei r i  waku- 
iącemi podaią się do licytaeyi,

tu Pomiecie G rodzieńskim  
Wsie.

Trochimy
Łapeniowce.
Pohorany.
Ch oy ni any .
Skomórośki.  ,
'Łąki  leżące między Krynkami  
i lndurą  90 morgów , za od t rą  
oeniem wydatków na robotnika 
wyciągniono int raty.

Skarbowy Ogr. 'd znayduiący 
się w mieście Grodnie  na Ho 
rodnicy.

iv Powiecie S ło n im sk im .
Staros two Liaowickie.  
Dzierżawa Wiadry 1 upiczyce.
iv Powiecie N e w o  g ro d zk im .

Woytowstwo Nowogrodzkie.
w Powiecie IVotkotvyskim .

S t a r o s t w o  D y a k o w s k i e .
w  Fowi'ecie Pr u ża n sk im .  

Koionia Jacyl

8 124 75 499 460

.
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w R o k u  l g i g w y c i ą g n i ę t o  intra. 
ty  srebrem 331 Rub e l  20 kop> 
co czyni assyg. 9241.  go kop.

Kclleski Sowietnik i Kawaler Konstanty Maxymowicz .  
Józef  Obniski Guber. Sekr.

r. W  skutek Dekretu Sądu Ziemskiego Po-  
w a t u 3 P iń sk ie g o  Koku i g n  8^ra 9 dnia zafęrowa-  
n  o i za t y m ż e  napoczętych Aktów E x d y w i z o r -  
s k i c h ’ in fundo  maiątku D o s t o i e w a  w gubern i  M ri­
s k i l y  w Powiecie Pińskim leżącego Dziedzictwa W.  
S^:kółaia C zapl ica ,  obywatela Powiatu P ińsk iego .
oraz rezoluciow zapadłych Sądu Głównego Departa­
mentu drugiego Gubernii M iń s k ie y , ni żey  podpisa­
n y  zastepuiąc mieysce Aktualnego Administratora  

O n u f r e g o  Kostrowickiego Prezyd: b. Grodz.  Pttu
Słonimskiego, uznawszy potrzebną ostróżność , ob­
wieszcza Publiczność , aby maiący pretens ją  1 kre- 
*}vta do wyż wspomriónego maiąthu z dopominkiem  
sami lub ich Plenipótenci na dzień 25 Febr.  przy-  . 
bywali  i takowe doniesienie do Gazet  Kuryera L i ­
tewskiego  dla trzykrotnego opublikowania dopisuję.;

Ignacy Wiszniewski  Por.  b. w. poi.

5 Podaie się do Gazet ninieysze ogłoszenie  
Imieniem JW. Kostrowickiego Jenerała W. Pilch, aby 
z  Dóbr Jego Papierni i Kowalow w Lidzkim, Biało-  
eirney w Słonimskim położonych , rozesz ły ch  w Cza- 
Jiech rewolucyynych ludzi poddanych nikt nieza- 
pisywał w Skazki . a dla większey  wiadomości tako­
wi' ludzie  imionami i przezwiskami opisuią się r z m a. 
ia tk u  P a p i e r n i :  Jan Zol l  z synami Tomaszem 1 Ste- 
fanem., Józef  Malec , Michał Jasiukiewicz,  Tomasz  
Jasiukiewicz , Andrzey Jasiukiewicz, Marcin Siewruk,  
T om asz  Po leyczyk ,  Marcin Z o l l ,  Mateusz^ Malec , 
Jakćb Wasi lewicz  z synem Jakubem. Z  K ow alow : 
M icha ł  Borysewicz,  Stanisław Wesora , Jan Siewruk, 
Jlart łomiey Tarasewicz  , Piotr Karol , Tom asz  Karol, 
Piotr Karol z g i .  Jan Kiepurka , Jerzy Kiepurka,  
M ac ie y  Rabowik,  Jgnacy Rabowik , Józef  Kulbaka, 
M a c ie v  Łaybiak. 2  Białogorneij : Jgnacy Błosznića,  
L e o n  Czuray , Paweł  Samochwał —  Zarządz-aiący 
tymi  majątkami podyisuig się : Antoni Karznowski.

r Z  Majątku Kurkle zwanym w powiecie  Wił-  
komierskim położonym, a do dziedzictwa Bogusława 
Mikulicza Sędziego byłego Ziemskiego  Wiłkomir­
skiego , należącym zbiegli  przed ostatnią rewizyą  
w ro°ku 1805 Jerzy Rouba,  w roku 1S05 Tadeusz  
Kouba, i Mateusz. JagVłło.  A zaś po Rewizyi  
w roku 18 12 Jan Rouba i Jakób Rouba w roku 1&14 
Justyn Brezis , i Augustyn Rouba. Z*-bv więc ta- 
kowi zbiegli poddam Kurklewscy przy Rewizyi tęraź-

n i e y s z e y  niezostal i  tam zapisani , gdzie się przecho­
wują, lecz żeby  byli odesłani  do Ziemskiey  poli-  
cyi  i stawieni dla postąpienia podług Ukazów , ni- 
niayszą Awizacyą ostrzega się i naypokorniey upra­
sza —v F.  Szczosnowicz.

2 Z  Dóbr Prestymonialnyćh Kapituły Wilen- 
skiey w Pósse-yi  dożywotniey  JW. Xigdza  A n to ­
niego Kruszewskiego Kanonika Seniora Katedry Wi- 
Ieńskiey teraz nayduiących się , przed kilko laty ie- 
szCze za possessyi  niedawno zmarłego JW . Joachima 
Sulistrowfkiego Kanonika Seniora zbiegli  lub wypro­
wadzeni  z Dóbr Syczyn ią t  w Powiecie  i?awileyskim 
leżących dz iedziczn i  poddani  , Ambroży Antoniego  
syn Czyryca maiący lat dopiero 2 1 ,  F loryan  Jana 
Janyszy syn  maiący lat 2 6 ,  i Mikołay Mikolaia syn 
Czyryca  maiący lat 15 ►—. P o  Ukazie dopiero na no­
wą R ew izyą  nastałym w roku 1816 n iż ey  podpisa­
ny w imieniu Pryncypała swoiego JW JX .  Kruszew­
sk iego  iakó pełnomocnie czyniący  poinformowany o 
mieyscacb, gdz ie  się ci zbiegl i ukrywsią do każde­
go dworu czynił  rekwizycją o ich wydanie , lecz gdy  
t ey  powolności  nie uzyskał  , ostrzega bądź t ę  sama 
dwory , do których czyn i ł  rekwizycye  , bądź gdzie­
kolwiek oni naydować się m ogą ,  że  onych iako dzie-,  
dzicznych poddanych Syczynięt sk ich  będzie pozy ­
skiwać i że  do skaski rewizkiey t eraźn ieyszey  Sy- 
czynię tsk iey  zapisano ; ażeby nikt onych do swo­
j e j  rewizyi  nie zapisywał.  T a k o w e  os trzeżenie  do 
awizacyi przez Gazetę podaiąc podpisuię się i8,< 6 
Febr: 9 dnia. Wfcenty  Elsner  Reg* Grodz. T r o ­
cki Plenipotent ,

2 Maciey  Leńczewski ,  w okolicach miasta Ko­
wna urodzony , i od dzieciństwa tamże u rozmai­
tych osób służący, przy ię ty  w nową służbę,  za przy­
byciem do Wilna w dniu 28 Jar.uar. 1816 roku 
uciekł;  ukradł piaszeż nowy szaraczkowy z wielkim 
k o ł n i e r z e m ,  kurtę c z y l i  szpencer szary,  piękney  
b a i , spodnie z dobrego kraiowego sukna , sznurka­
mi karmazynowemi oszy te  , tołub nowy biały i roz ­
maite domowe i staienne rzeczy , ma wieku do 25 
lat,  włosów b lon d ,  oczu blado-siwych , wzrostu  
miernego , szczupły , i ma ranę w nodze  , ktoby  
o nim miał wiadomość , . raczy donieść ,  lub poyma-  
nego dostawić do Pol icyi  mieyscowey W i l e ń s k i e j ,  
odbierze przyzwoi tą nadgrodę.


